i 
2-0 po 


Każdy korespondent, to biez na szkodników i biurokratów 
Robotnicy i chłopi wstępujcie w szeregi korespondentów robotniczych i wiejskich! 
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Miliony podpisują Ane! sztokholmski 
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Cena numem zł SB 


KOS ROBOTNIUZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 124 (1405) 


ROK IB (VH ŁÓDŹ, SOBOTA 6 MAJA 1950 ROKU. 


Witamy krajowy ziot! 


korespondentów robotniczych i chłopskich 
Czołowi publicyści prasy postępowej świata uczestniczą w obradach 


W całej Rumunii kampanią zbierani a podpisów pod Apełem Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Obroń ców Pokoju, żądających zakazu sto- 
sowania broni atomowej, przybiera coraz poważniejsze rozmiary, Do 
W kwietnia zebrano ponad 2 miliony podpisów. Na zdięciu: Prącowniey 
przedsiębiorstwa „Placara Rosie“ w Bukareszcie podpisują Apel Stałe- 
go Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. (Foto AR). 
<ZRREDANZENNSZRANOKZNZENARZANRANNONNIZANZNNEZEYNNAUNENEZSEDENNONANONDNKSEN 


%- % 
E 
pz rozpoczyna się w Warsza- 
wie | krajowy zlot korespon- 
dentów robotniczych 1 chłopskich. 
Spośród ponad 12 tys. koresponien- 
tów, których liczy prasa polska, przy 
była da stolicy Państwa Ludowego 
kilkuset najczynniejszych i najbar- 
dziej doświadczonych, aby omówić 
dotychczasowe wyniki prac, podzie- 
Hé się wzajenmie doświadczeniami, 
skrytykować co jest złe, upowszech- 
nić dobrą praktykę i wytyczyć meto 
dy pracy na przyszłość, 
Korespondenci robotniczy, to mie 
są zwykli korespondenci dziennika, 
To wielki ruch społeczny budowni- 
czych socjalizmu, 


Oni to pomagają Partii i Rządowi 


wykrywać braki i błędy. Oni to w 
coraz większej mierze rozpowszech- | 
budownictwa 


niają doświadczenia 
secjalistyczaego w mieście i na, wsi. 
Korespondensi — te ludzie, którzy 
głęboko tkwią w budownictwie socja 
listycznym į rozumieją jego potrze- 
by. 

Zaszczytny tytuł korespondenta 1 ro 
(s66riezega" łab chłopskiego noszą w 

Zwiazku Radzieckim dziesiątki tysię 
cy Indzi, To ich nazwał STALIN — 
„przywódcami proletariackiej opinii 
publicznej”, 

Ruch korespondentów robotni- 
czych i chłopskich ma w Związku 
Radzieckim bogatą i sławną trady= 
cie, Da leninowskiej „Iskry“ 1 stali- 
nowskiej „Brdzóły”. poprzez „Prawe 
de“ z lat 1912 — 1914 aż do dzisiej- 
szej notężnej prasy radzieckiej, ko- 
respondenci robotniczy i chłopscy — 
to prawdziwi twórcy prasy ludzi pra 
cy, to duma prźsy radzieckiej. 


W. Polsce ruch korespondentów To 
hotniczych i chiorrich jest jeszcze 
młody. ale już może poszczycić się 
dość dużymi osiągnięciami, Przodu- 
je w nim nasza prasa partyjna, Któ- 


rej poszczególne gazety mają od kil |. 


kuset koras--"dentów do paru tysię 
ty („Trybuna Robotnicza“ — 2,400), 
Niejednokrotnie notatka czy artyku- 
lik, przysłany przez korespondenta, 
zdecydował już o szybkim usunięcia 
braku. niejeden pomysł racjonaliza- 
torski został tą drogą rozpowszech- 
niony. 

Nasza Partia przywiązuje duże zna 
czenie do ruchu korespondentów, Na 
IM Pienum Towarzysz PA po- 
stawił przed Partią m, in. następują 
ce zadanie: 


„Przestrzegać, aby krytyka i sa 
mokrytyka, zarówno od góry jak 
i od dołu nie była dławiona przez 
czynniki i osoby. których doty- 
czy, o ile, oczywiście, nie posiada 
ona charakteru jawnie wrogiej, 
czy ukrytej dywersji. 

W tym celu otoczyć również od 
powiednią opieką i wziąć w ochro 
nę przed atakami wrogiego środo 
wiska korespondentów prasy ro- 
botniczej i chłopskiej, zabezpie- 
czyć, aby sygnalizowane przez 

mich spostrzeżenia były wnikli- 
wie rozpatrywane i załatwiane w 
myśl interesów Państwa i klasy 
robotniczej”. 
witając I złot korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich jesteśmy 
przekonani, że korzystając ze wSpa- 
niałych wzorów prasy radzieckiej u- 
czynimy z tego ruchu ważne narzę- 
dzie budownictwa socjalistycznege. 


aństwowej w Ło 


zaprasza — 


zwrócił się 


WARSZAWA (PAP), Dziś, dnia 6 
maja rozpoczyna się w Teatrze Naro 
dowym w Warszawie I krajowy ziot 
korespondentów robotniczych i chłop 
skich, na który przybedzie kilkuset 
najbardziej wyróżniających się akty 
wnością korespondentów. 

Na zlot przybyli liczni przedstawi- 
ciele prasy partii komunistycznych 
i robotniczych następujących kra- 
jów: Związku Radzieckiego, Francji, 
Niemicokiej Republiki Demokraty- 
cznej, Czechosłowacji, Węgier, Rumu 
nii, Bulgari, Włoch, Szwecji, Nor- 
wegii, Danii i Finlandii 

W obradach ziotu wezmą m. in. 


WARSZAWA (PAP). 


udzizł: 
nego i kierownik działu krajów de- 
mokracji ludowej „Prawdy“ — red. 
L.S. Baranow; P. Courtade, redaktor 
„Humanite" — centralnego organu 


"Francuskiej Partii Komunistycznej; 


K. Maron, redaktor „Neues Deutsch- 
land". centralnego organu Socjalisty 
cznej Partii Jedności; T. Selmaru, 
redaktor „Scamtes*, centralnego or- 
ganu Rumuńskiej Partii Robotniczej; 


"G. Mate, redaktor. „Szabad Nep“, cen 


tralnego organu Węgierskiej Partii 
Pracujących; C, Chałaczew, przedsta 
 wiciel „Rabotniczesko Delo“, central 
nego organi Bułgarskiej Partii Ko- 


— Skup żywca rzeźnego; obrót mięsem i przetwo- 
rami mięsnymi oraz dystrybucja mięsa, wędlin i Huszczu zostały całko- 
wicie opanowane, a okres brakow w mieście mamy za sobą. 

Zniesiono wszelkie ograniczenia w dy strybucji mięsa i tłuszczu. Oto re. 
zitat i osiągnięcia akcji „H“. Weszłłśmy w okres wielkiej podaży żywca 


pukcesy akcji 7 


Ministerstwo Handla Wewastrznego stopniowo wprowadza sesu pianin 


wego skupu trzody chlewnej. 


W związku z tym redaktor gospo* 
darczy Polskiej Agencji Prasowej 
do ministra handlu we- 
wnętrznego dr Tadeusza DIETRICHA, 
od którego otrzymał następująca wy 
powiedź na temat bieżącej sytuacji 
na rynku mięsnym: 


MINIONY OKRES TRUDNOŚCI 


Jak wiadomo, w okresie od jesieni 


1848 r. do jesieni 1949 roku, przeży- 


waliśmy znaczne trudności na rynku 
mięsnym. Spowodowane one były z 
jednej strony znacznym wzrostem 
ludności miejskiej w związku z. prze- 
budową ustroju gospodarczego 
szybkim rozwojem przemysłu. z dru” 
qiej zaś, stosunkowo zbyt powolnym 
w stosunku do rozwoju przemysłu — 
tempem rozbudowy produkcji rolnej. 
Nie znaczy to. by. gospodarka ho- 
dowlana nie rozwijała się simie od 
roku 1945, Wprost przeciwnie. Pro- 
dukcja mięsa między rokiem 1945 i 
rokiem 1948 podniosła się prawie trzy 
krotnie, a więc rozwijała się w stop- 
niu nieosiągalnym Ww warunkach go- 
spodarki kapitalistycznej. Jednakże 
mimo wszystko. była zbyt mala z 
punktu widzenia rozwoju sity nabyw 
czej I dobrobytu ludności stale wzra 
słającego w warunkach  gospodzrki 
planowej Do faktu, zbyt słabego, jak 
na potrzeby gospodarki sacjalistycz- 
nej, przyrostu pogłowia dołączyła się 
na przełomie roku 1948—49 grozba 
osłabienia przyrostu, jako rezultat 
suszy w 1947 r. 
* Wszystko to znalazło swój wyraz 
w trudnościach mięsnych, trwających 
w tym okresie. Fakt nie nadąża jące- 
go za rozwojem gospodarki kraju 
wzrostu pogłowia zwierzat rzeżnych 
chcieli wykorzysłać wrogowie chło- 
pów i robotników, wszelkiego auto- 
ramentu. wyzyskiwacze i spekulanci 
— dia siania zamętu gospodarczego 
I ciągnięcia wielkich zysków. 
Możliwości te stwarzała także 
'wielka siła, jaką reprezentowali pe- 


'kulanci na rynku mięsnym, a także 


słaba organizacja uspołecznionego 
'aparatu handlowego w obrocie mig- 
sem. 


JESIENNO NND OZ) 


giá 6 b. m. o godz. 18-ej w. sali Filharmonii 
dzi odbędzie się z okazji 
slroodnia Oświaty, Książki i Prasy” 


spotkanie „Głosu” 
z przodownikami świała pracy 
na które przodowników oraz korespondentów 


Redakcja „Głosu“ 


| ERA 


SENS AKCJI „H” 


Vw tych warunkach, w lutym 1949 
toku, rząd zainicjował pieką akcję 
dla podniesienia hodowli, tzw, akcję 
„H”. Jej. sens byt nastepujacy: za- 
kontrakłowano 600 tys. sztuk świń, 


a na rok 1950 — 2.400 tys. sztuk (nie 


licząc trzody bekonowej). 

Tym. którzy przystąpih do hodowli 
w ramach akcji „H”, przyznano pre- 
mie za terminową dostawę, wprowa- 
dzono ubezpieczenia trzody, chroniqć 
chłopa od ryzyka padnięcia, objęto 
trzodę szeroka akcją szczepieh o- 
chronnych i pomocy weterynaryjnej, 
wprowadzona uczciwy, oparty na Śri 
słej wadze, rzetelnej klasyfikacji i 
wysoce korzystnym , cenniku skup 
trzody i bydła, wreszcie częściowa 
zaopatrzono deficytowe gospodarstwa 
chłopskie w paszę i udzielono zali- 
czek na kupno prosiąt co w sumie 
uczyniło hodowię świń nie tylko wy- 
soce rentowną, ale i pewną. 

Równocześnie została wypowie- 
dziana ostra walka Kapitalistom i 
spekulantom mięsnym, zakończe- 
na całkowitym ich pogromem i 
wyparciem z rynku. 

Rynek mięsny został. zorganizowa 
ny na nowych podstawach: utworzo* 


no CENTRALĘ MIĘSNA oraz Cen- 
trałny Zarząd Przemysłu Mięsnego 


wsparto działalność Contrali Mię- 
snej o szeroko rozbudowaną sieć 


‘punktów skupu przy gminnych spół” 
dzielniach Samopomocy . Chłopskiej. 
„Powołano do życia w  gromadach 
wiejskich grupy hodowców trzody 
chłewnej i bydła, a notem podbudo- 
wano dodatkowo Centralę Mięsna 


siecią powiatowych delegatur. 


"WYNIKI 

Akcja „H* dała doskonałe rezulta- 
ty. 

Porównajmy cyfry skupu I kwar: 
tała 1949 roku oraz I kwartału 1950 
r. O ile w styczniu 1949 roku skupi 
liśmy zaledwie 21.429 ton, to w sty- 
cznin 1950 r — 54.547 ton. W lutym 


U 
Komunikat 
Komitet Dzielnicy  Śródmiej- 
ska - Lewa PZPR zawiadamia. 
że w dniach 61 7 maja, o godz. 
MW w lokalu Dzielnicy ul, Naru- 
towicza 28 odbędzie się 
. KONFERENCJA 
DZIELNICOWA. 
Obecność wszystkich  tęwa- 
rzyszy delegatów i zaproszonych 
kości obowiązkowa. 


członek kolegium redakcyj-, 


munistycznej; E, Barca, redaktor 
„Unita”, centralnego organi Wios- 
kiej Partii Koniunistycznej; S. Jo- 
hanssan. redaktor „Ny Dag“, central 
nego organu Komunistycznej Partii 


Szwecji; A. Christiansen, redaktor 
„Friheten*, centralnego organu Ko- 


w =nistycznej Partii Norwegii; T. 
Holst, redaktor „Land og Folk“, cen 
tralnego organu Komunistycznej Par 
Vi Danii i L. Nieminen, redaktor 
„Tyokansan Sanomat“, Pr | 
organu Kemunistycznej Partii | 


Planowy skup żywca chroni interesy pracującego chłopa 


r. — 59.369 ton, wreszcie w marem 
1919 r. — 29.168 ton, 
1950 r. — 82.756 ton. 


a w masreu 


EPOŻYCIW PRZEKROCZYŁO 

POZIOM PRZEDWOJENNY 

W tych warunkach bardzo szybko 
wzrosła konsumcja i zostały zniesio 
ne wszelkie ograniczenia w dystry- 
bucii mięsa, przetworów mięsnych 
1 tłuszczów. ` 

Przeciętne spożycie mięsa na gło- 
wę ludności znacznie przekroczyło 
poziom przedwojenny. Równocześnie | 
wzrastały systematycznie f bardzo 
poważnie zapasy mięsa, tłuszczów i 
wyrobów mięsnych, dochodząc do wy 
sekiego poziomu. 


(Dalszy cigęńq na str. 2-ej) 


Zakończenie repatriacji 


MOSKWA (PAP). — 
ogia nastepujący 


Agencia TASS 
korwnikst 0- 


mmunikacie agencji TASS z 4 
stycznia 1949 roku wskazano, że 
przytłaczającą większość  niemiec= 
kich jeńców wojennych repatriowa- 
na została 2 ZSRR do Niemiec ku 
końcowi 1948 roku oraz, że repafria- 
cja pozostałych nietmieckich Jeńców 
wojennych jest przeprowadzana ggo 
dnie zeasprobówanym przez rząd ra 
dzieci planem i ma ulec zaxóńcze- 
niu w ciągu 1949 rozu. 

Agencja TASS upoważniona jest 
do zakomunikowania, że obecnie zo- 
stała do Niemiec repatriowana o- 
statnia grupa niemieckich jeńców 
wojennych, która liczy 17.538 osób. 

W. ten sposób w chwili obecnej za 


Przed 5 recznicą 


niemieckich jeńców z ZSRR 
Komunikat Agencji TASS 


całkowicie repa- 
jesńców wojen- 


kończona została 
triacja niemieczich 
nych ze Związku adziecćkiego do 
Niemiec. Ogółem od chwili kapitu- 
lacji Niemiec remitriowano ze Związ 
ku Radzieckiego do Niemiec 1.939.063 
jeńców wojennych, w tej liczbie 
58.103 niemieckich jeńców wojen- 
nych, których w okresie od 1947 ro- 
ku do 1949 roku wykryto wśród 
jeńców innych narodowości, 

Z ogólnej liczby niemieckich jeń- 
ców wojennych na terytorium ZSRR 
pozostało 9.717 osób, skazanych ga 
poważne zbrodnie wojenne, oraz 
3815 osób. przeciwko którym toczy 


e śledztwo o zbrodnie wojćńne. Re. 


patriację 14 osób chwilowo wstrzy= 


mała ich choroba. Po wyleczenią o- 
soby te zostaną repatniowane, 


wyzwolenia CSR 


Marsz. Bułganin i tow. Susłow w Pradze 


PRAGA (=) Masy pracujące Cze- 
chosłowacji uroczyście przygotowu- 
ją się do 5 rocznicy wyzwolenia kra 
ju przeź bohaterską Armię Radziec- 
ką, 

Robotnicy fabryk i zakładów prze 
mysłowych oraz chłopstwo pracują- 
te witają zbliżające się Święto no- 
„ pozmi sukcesami produkcyjnymi. 

* 


PRAGA (PAP). Jak donosi agen- 
cja CTK, na uroczystości piątej ro= 
cznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką przybyła dn. 
5 bm. do Pragi delegacja radziecka. 

Na czele delegacji stoi wicepre- 
miér Związku Radzieckiego marsz, 
BUŁGANIN. Do delegacji należą se 
krasy KC WKP) SUSŁOÓW, wice 
minister spraw zagranicznych, Zorin 
i gen. Rodimcew. 


1 Maja w Polsce 
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10 i pół miliona ludzi pracy 


ERS wolę walki i pracy dla pokoju i socjalizmu 
Ponad 100 miln. zł. zebrano na Fundusz Obrony Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — 1 Maj 
miał w bieżącym roku przebieg im: 
ponający. W pockodach 1-Majowych' 
wzięło udział 10.500.000 ludności, w 
tym 23.500.000 ludności wiejskiej. Ta 
kiej masowości 6łb-letnie dzieje ob: 
chodów 1-Majowych w Polsce tie 
znały. 

Hasła wypisane na niezliczonych 
transparentach, portrety wodzów 
światowego proletariatu- i pizywód- 
ców polskiej klasy robotniczej i mas 
ludowych, okrzyki wznoszone raz po 
raz na cześć Józefa Stalina i Bole- 
sława Bieruta, na cześć WKP(b) i 
PZPR, Polski Ludowej i Związku Ra 
dzieckieze były wyrazem uczuć i 
dążeń narodu, dumnego ze swych 


sukcesów, świadomie i śmiało zmie- 
rzającego do socjalizmu. 

W pochodach miejskich wzięło u- 
dział ponad 300 tysięcy chłopów ma- 
ła i średniorolnych, w ekipach łącz- 
ności miasta ze wsią wyjechała na 
wieś około 115 tysięcy robotników, 
dokumentując rosnący i wzmagający 
się wciaż sojusz robotniczo-ehłopski: 

"Tegoroczne manifestacje: 1-5tajo- 
we charakteryzowały się również du 
zym udziałem kobiet (około 3 mihó- 
nów) i młodzieży (około 3.5 miiio- 
na). i 

Defilujace oddziały odrodzonezo 
Wojska Polskiego ludność obrzucała 
kwiatami. 


W' dniu 1 Maja, w dniu miedzy- 


Gałe społeczeństwo polskie 


broni wielkiej sprawy pokoju 


WARSZAWA (PAP). Na zebraniu 
mitetu Obrońców Pokoju, które odby 


organizacyjnym Stołecznego Ko- 
ł. się dnia 5 bm. obszerny referat 


e znaczeniu walki o pokój wygłosił wiceprzewodniczący polskiego Komi- 


tetu Obrońców Pokoju — tow. Tadeu 


Zgromadzenie wybrało Stołeczny 
Komitet Obrońców Pokoju, składają 
cy się z 33 osób — przedstawicieli ró 
żnych warstw społecznych, pogładów 
politycznych i wyznań. 

wśród burzliwych, długotrwałych 
oklasków. uchwalono REZOLUCJĘ. 
w której m. in. czytamy: 

„My, przedstawiciele partii i stron 
nictw pelitycznych, związków zawo- 
dowych, orzxnizacji społecznych. 
przedownicy pracy i przedstawiciele 
dnohowieństwa, wyrażamy całkowitą 
solidarność z Apelem Sztokholm- 
skiej sesji, potępiającym i uznającym 
za zbrodniarza wojennego każdy 
rząd. który by pierwszy użył bamby 
atomowej. 


sz CWIK. 


Wyrażamy całkowite poparcie dla 


mènifestu Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokojń i staniemy ramię w 
ramię z całym społeczeństwem pal- 


narodowej solidarności mas pracują- 
cych w walce o pokój i socjalizm, 
przeprowadzono zbiórkę na. Fundusz 
Obrony Pokoju. W ciagu jednego "nia 
zebrana ponad 100.000.000 zł. 
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Wyniki 


konkursu 


Mr. Dollar 


ay y 


skim dla obrony wielkiej sprawy. ja patrz strona 8. 


ką jest ockńj 
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Dziś na str. 4 


NOWY KONKURS „GŁOSU“... 
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„ Pożyczka odbudowy i rozwoju 


gospodarki narodowej ZSRR 


„W swiążku z emisją „da pożycź 
ki patwonaj ministar finansów 
ZSRR, A. Zwleriew, pisze na łamach 
„Prawdy'i 

— Radzieckie pożyczki państwowe 
cieszą się od dawna olbrzymią popu 
larnością wśród ludności ZSRR.: 
Świadeży o tym fakt, że corocznie w 
atmosferze powszechnego entuzjaz: 
mu patriotycznego wszyscy fiemal 
robotnicy, chlopi 1 przedstawiciele 
inteligencji subskrybują pożyczki, 
pożyczającć państwu część awych fun 
duszów na cele budownictwa gospo: 
darczógo 1 kulturalnego, na cele 
dalszego wzmochieńia potęgi go'po- 
darczej ZBIOR. 

Już w okresie pierwszej pięciolatkq 
stalinowskiej radzieckie pożyczki 
państwowa przybrały charakter ma 
sowy | stały NL Phu źródłem 
akumulneji zasobów wewnętrznych, 
użytkowanych na egle budownietwa 
socjalistycznego. Wśród tych éródal 
główną i decydującą rolę odgrywają 
akumułacje wewnętrzne  przedsię- 
biorstw socjalistycznych; obok tego 
ważnym źródłem dodatkowym są 
oszczędności narodu radzieckiego, 
wciągane do udziału w budownictwie 
„nwestycyjnym za nośrednietwem po 
życzek państwowych. 

Dysponując tymi wewnętrznymi 
źródłami akumulacji, które istnieć 
mogą jedynie w państwie socjalisty- 
cznym, kraj radziecki wbrew prze- 
powiedńiom imperialistów mógł się 
chejść bez ich pomocy, mógł zdecyda 
wanie odrzucić drogę  lichwiarskich 
pożyczek zagranicznych i własnymi 
siłami, przy pomocy włastych fundu 
szów, zrealizować zadania uprzeņty- 
słowienia kraju. | 

Emisja radzieckich pożyczek pań: 


Sukcesy akcji „H“ 


(Dokończenie ze stř: 1) 


PODAŻ PRZEWYŻSZA POPYT 


Patne nasycenie rynku, pov'ażne 
zapasy i trwająca od kilku miesięcy 
z rzędu podaż, poważnie przektneża= 
jaca poziom i'tak Już znacznej kon 
sumoji, wytworzyły żupełnie nową 
sytuację. O ile w roku 1949 istniała 
dysproporcja, polegająca na tym, że 
popyt przewyższał podaż, o tyle w 


pierwszym kwartale 1950 r. podaż 
wyraźnie przewyższa popyt. 
Chłopi, którzy pamiętają czasy 


przedwojenne, dobrze wiedzą, co by 
to oznaczało, gdyby podobna sytu- 
acja zajstmiała w warunkach tistro- 
ju kapitalistycznego, Musiałby nie- 
uchronńnie wystąpić raptówny spáa- 
dek cen żywca, otwierając drogę 
strat dla chłopa, a zysków dla wyży 
skiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
spudek hodowli, przejawiający się W 
niskich cenach prosiąt i wybijania 
macior; gwałtowne wyzbywsnie się 
pogłowia, brak nabywców, «zdanie 
chłopa na łaskę kupującego i wszyst 
kie inne, tak dobrze emańe chłopu 
skutki kryzysu zbytu. 


W naszych warunkach tego rodza 
ju zjawiska są niemożliwe, są wyklu 
czone. WSZYSTKO, CO CHŁOP WY 
PRÓDUKOWAŁ JEST POTRZEB. 
NE KRAJOWI I ZOSTANIE ZA- 


KUPIONE. 


Ale w warunkach gospodarki pla- 
nowej podaż żywca nie może odby* 
wać się w spósób żywiołowy i bez- 
ładny. W warunkach naszej gospo+ 
darki strumień podaży musi być 
zgrany z szeregiem czynników, mu* 
si być użyodniony z planami produk 
cyjnymi, transportowymi, przeładun 
kowymi, planami ubojów, składowa- 
nia, zamrażania, konsumcji wewnętrz 
nej, eksportu i tworzenia rezerw. 


PEŁNY ZBYT PRZY 
UPORZĄDKOWANEJ PODAŻY 


W związku z tym Ministers. vo 
Handlu Wewnętrznego stopniowo 
wprowadza zasady planowego skupu. 
Już w kwietniu wprowadzono plano 
wy skup na terenie trzech woje- 
wództw (Rzeszów, Lublin, Biały- 
stok). 


W kwietniu prowadzone byly za” 
pisy na planowy skup ma terenie wa 
jewództwa bydgoskiego, warszaw- 
skiego, łódzkiego i poznańskiego, 
tak, aby w maju województwa te mo 
gły zakupywać żywiec według planu 
opartego o listy zgłoszeń. 


W pozostałych częściach kraju za 
pisy będą prowadzone w maju, a 
planowy skup rozpocznie się z po- 
czątkiem czerwca, 


Sporządzanie planów skupu odby 
wa śię w sposób następujący: przo 
downicy gromadzkich grup hodow- 
ców trzody chlewnej przygotowują 


"na zasadzie zgłoszeń chłopów imien 


ne listy sprzedaży, notując ilość 
sztuk oraz datę sprzedaży. Listy o0- 
bejmują zarówno sztuki kontrakto- 
wane, jak i nie kontraktowane. Na- 
stępnie listy te są uzgadniane na 
wspólnym posiedzeniu przedstawicie 
fi delegatur Centrali Mięsnej z przo 
dównikami gromadzkich grup hodow 
ców trzody chlewnej przy udziale 
czynnika społecznego, po czym usta 
lony plan skupu dla gromad obowią 
zuje zarówio gminne spółdzielnie, 
jak i dostawców. Rzecz jasha, sztuki 
kontraktowane mają pierwszeństwo 
w_ kolejności odbioru, 


$ 


stwowych cieszy się coraz większą 
popularnością wśród mas, W okre 
sie trzech przedwojennych pięciola= 
tek stalinowskich wpływy x subskry 
ptji pożyczek państwowych wyniosły 
około 56 miliardów rubli. W czasie 
Wielkiej Wojny Narodowej subskry: 
pola ożyczek wyniosła pońad 16 mi 
łardów rubli, Fundusze te przyczy: 
niły się w znacznej mierze do różgro 
mienia Niemiec hitlerowskich i impe 
flalistycznej Japonii. 

W okresie pówojonnym suma wpły 
wów z pożyczek państwowych prze- 
kroczyła już 100 miliardów rubli, Po 
życzki te odegrały wielką rolę w dzie 
le odbudowy i dalszego różwoju go 
spodarki narodowej ZSRR, 

..* 

W artykule wstępnym „Prawdy! 

oaz m. iMi 

aród radziecki powitał z olbrzy* 
mim entuzjazmem wiadomość o emil 
sji nowej pożyczki. W całym kraju 
w fabrykach, instytucjach  radziec” 
kich, kołchozach, stacjach maszyno- 
wó-<traktorowych i sowchozach odby 
ły się tłumne zebrania, na których 
tobotnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
jednomyślnie zaaprobowali postano” 


zacji pożyczek pafistwowych, ponie- 
waż w teń sposób ich osźezędności 
uczestniczą we wspólnej sprawie bu 
dowy komtnizmau. 

Liczne doniesienia, napływające że 
wszystkich zakątków fMaszego ogróm 
nego kraju, świadczą, że howa po- 
życzka — piąta z kolei pożyczka od 
budowy i rozwoju ibodati narodo 
wej ZSRR, spotkała się z gorącym 
koparciem i z entuzjastycznym przy 
jętiem ze strony całego naroč“ ra- 
dzieckiego, 

Na zebrania, zwołanym z okażji 6- 
misji nowej pożyczki, zabrała głos 
tkaczka fabryki moskiewskiej „Trech 


gorńaja Manufaktura", A. Białkina, 


która oświadczyła m. in: 

„Wiemy co oznaczają nasze po 
życzki: pożyczki te — to nowe 
fabryki, domy mieszkalne, przed» 
szkola i żłobki. Wypożyczone od 
nas oszczędności państwo prze” 
"znacza na dalszy rozwój gospo- 
darki narodowej, na dalsze pod- 
wyższenie naszej stopy życiowej. 
Dlatego też z wielką radością 
subskrybuję nową pożyczkę”. 
Przemawiająć na zebraniu robotni 

ków eddziału turbin wodnych lenin 
gradzkich Zakładów Metalowych im. 


„Partia, rząd, Wielki Błalin 
trosżcz 
warunków bytu ludzi radzieckich. 
świadczy o tym wprowadzófa 2 
dniem 1 marca 1950 r. nówś, trze 
cia ż kolel, zniżka cen. Życie na- 
szę ftaje się cofaz wem i pię: 
kniejszee W przede dniu Święta 
majowego dziesiątki robotników 
naszej fabryki wprowadziły się 
do nowych mieszkań, wyYposaże- 
nych we wszystkie nowoczesne i- 
rządzenia. Jest to jeden z wielu 
przejawów troski, jaką partia De 
nina-Stalina otacza masy pracują 
ce. Z radością subskrybuję. nową 
pożyczkę i dumą napawa mnie 
fakt, że moja praca i moje oszczę 
dności przyczynią się do wmo 
enienia potęgi ukochanej ©jczyz- 
ny, która pod kierownictwem to- 
'warzysza Stalina kroczy ku ko 
munizmowi:* ~ 
Subskrybując jednomyślnie piątą 

państwową pożyczkę odbudowy i róż 

woju gospodarki narodowej ZSRR, 
ludzie radzieccy jeszcze raz manife- 
stują swą bezgraniczną miłość ojczy 
zny sacjalistycznej, dają dowód zes 

polenia wokół partii bolszewickiej i 

rządu radzieckiego, wokół wielkiego 


się stale o polepszenie |. 
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jących, Towarzyszowi Stalinowi. 


wienie rządu o emisji nowej pożycz= 
ki przystąpili bezzwłocznie do jej 
subskrybowania., 

Subskrypcja pożyczki przeistacza 
się wszędzie w manifestację patrio- 
tyzmu radzieckiego, w manifestację 
jeanosci mórainopalitycznej spote- 
czeństwa radzieckiego, które jest bez 
granicznie oddane partii bolszewie- 
klej, wielkiemu wodzowi mas pracu- 


czył: 


Ludzie radzieccy uważają za swój 
patriotyczny obowiązek nabycie abli 


Planowy skup — to jedyna droga 
zharmonizowania wielkości podaży z 
wielkością popyt. Planowy skup — 
to jedyna droga uniknięcia perturba 
cji na tynku mięsnym i pełnego za- 
bezpieczenia ińteresów chłopa. Pit- 
fowy skup daje chłopu fratancję 
pełnego zbytu w warunkach uporzą 
kowanej podaży. 4 

Z tego względu wszystkie organi: 
żacje polityczne, społeczne i gospo= 
darcze powinny prowadzić akcję u- 
świadamiającą i wyjaśnić chłopom, 
że współdziałanie przy ustalaniu pla 
nu skupu, w szczególności pižy okre 
ślaniwęterminów planowej  odstawy 
żywca Fśćisłe ich przestrzeganie le- 
ży w granicach dobrze zrozumianego 
obowiązku i umacnia jeszcze þar- 
dziej nie tylko gospodarkę mięsną 
w kraju, ale także zapewnia chło- 
póm warunki dalszego postępu w ho 
dowi 1 wżrostu dobrobytu, 

Planowy skup jest więc potężnym 
instrumentem, chroniącym interesy 
pracującego chłopa — zakończył swą 
wypowiedź min. Dietrich, 


młodzieży. 


żadnych 


Stalina, tokarz Burezenkó 


(dra 


gtarszych osób, no, i przede wszyst- 
kim dla kobiet, przeznaczone są licz 
ne już książeczki 
które bezcżelnia 
karnie) apoteozują 
prywatne Hitlera, bądź też czoło: 
wych osobistości Trzeciej Rzeszy. 
Pamiętniki hitlerowskiego pacht 
ka z S8 — 
druk na łamach 
tak wielkie, a zrozumiałe wzburzenie 
wśród Frańcużów — są obechie bez 
przeszkód 
przez pismo monachijskie 
które reklamuje 
pierwszej stronie: „Kapitan SS Otto 
Skorzenny opowiada, 
Mussoliniego". A 
Powódź tego poje publikacji na 
tetenie okupacji angloamerykańskiej 
w Niemczech przybrała ostatnio tā- 
lbie rozmiary, że nawet były proku- 


oświad:| Wodza i Nauczyciela, 


Stalina. - 


są wielką ilością 
czażopism, magazy” 
1 szmirowatych wy” 


spotęgować popyt 
zwłaszcza wśród 
Natomiast dla nieco 


lub czasopisma; 
(a również i beż: 
postać ij „życie 


wystąpił w tej sprawie, 


Skorżennego, których 
„Figaro wywołał 


źwalają, 
zamieszczane 
„Quick*, 
je hałaśliwie na|Sży. 


jak uwolnił | głównej ulicy 


demokratycznej 
„republice, 


rator z. Norymbergi, dr  Kempnór, 


Niemeów 0 to, Że „fałszują historie". 
Nie zdobył się jednak na oskarżenie 
śwych własńęch "rodaków w Niem- 
czech, którzy przecież nie tyłko ze- 
ale nawet popierają całą 
ową drukowaną na dobrym papierze 
apologię hitleryzmu i Trzeciej Rze- 


Podejdźmy do kiosku, stojącego ha 
Diisaeldorfu i` przyj- 
fzyjmy się bliżej owej strawie, któ- 
rą karmi się publiczność w rzekomo 
i zdenażyfikowanej 


Zdenazyfikowanej? Bpójtacie, pro* 


towarzyszą 


Z wędrówek po Trizomii 


UWUNUNUUWUDUNULNOUUUUUNUNUULUMMLUUSDIUUUUUNU LLL 


za się faszyzm w Niemczech Zachodnich 


Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego) 
Diisseldorf = w kwietniu 


Kioski w miastach Zachodnich Nie 
tiec zapełnione 
ilustrowanych 
nów, broszur 
aawnictw treśći kryminalno-rerotycz 
nej. Krzyczące tytuły i pornograficz 
ve zdjęcia mają 
ha te „arcydzieła* zachodnio-niemiec 
kiej „literatury”, 


Wie ich Mussolini befreite... Wie ich Horthy entfihrte .. . 
Wie ich Geheimkommandos hinter der Front organisierte 


Die Memoiren von Otto Skorzeny 


sżę, nā. okładkę pisma „Herzdame”, 
a żobaczycie, że „zdóbią” ją aż trzy 
fotografie Hitlera I trzy podobiżny 
Góringa z żoną i córką, zaś w nu* 
„merze znajdziecie dalsze „wielkości! 
Trzeciej Rzeszy: Hessa, Ribbentra- 
Pa, no, i Ewę Braun. x 
Tygodnik „Revtie'* zapowiada co 
tydzień druk nowych pamiętników, 
lub „tajnych materiałów z okresu 
wajny, które dziwnym zbiegiem 0- 
policzności, opisują (i sławią między 
wierszami) zbrodnicze czyny  hitle- 
rowskiego Wehrmachtu albo Luft: 
waffy, czy marynarki. Zaczęto te se- 
tie od historii pod  wielomówiącym 
i obliczonym na zainteresowanie Nie 


oskarżając 


- poopiś0W 
w OGRONIE 


KOŁŁĄTAJ I STASZIC 


W WALCE z CIEMNOGRODEM 


W ponurych czasach rozbiorowych, gdy ego- 
izm; prywata, głupota i samowola możno- 
władców spychała Polskę w przepaść zjawił 
się na widowni dziejów naszych zastęp ludzi 
wielkich duchem I umysłem, ożywionych ideami 
reformy i postępu, którzy słówem, pismem i czy 
nem podjęli dzieło naprawy, ratując naród ol 
upadku i ostatecznej zagłady. 


Pó obu stronach linii społeczno = polityczne 
go podziału w Polsce drugiej połowy w. XIX 
znaleźli się i reprezentanci stanu duchownego. 
Większość wysokiej hierarchii kościelnej, pocha 
dząca z rodów magnackich lub z nimi skoligaco 
na, stanęła w szeregach zdrajców ojczyzny, 
sprzedawczyków i jurgieliników mocarstw za- 
borczych (prymas Poniatowski, biskup Massalski, 
Skarszewski i inni). Natomiast poważna część 
kleru niższej rangi, część patriotyczna i oświe- 
cona, mie tylko opowiedziała się za obozem po- 
stępu i reformy, lecz w działalności jego brała 
czynny udział, zajmując często wśród walczą- 
cych o przyszłość kraju stanowiska przodujące, 
kierownicze. 

Spośród tych patriotycznych, odważnych i 0- 
flarnych przedstawicieli duchowieństwa ma 
wdzięczną pamięć potomnych i zaszczytne miejs 
ce w historii demokracji polskiej zasługują prze 


„| de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo Kolłątaj i 


Stanisław Staszic, którzy w walce obozu refor- 
my z sobiepańskim  wstecznictwem I fanatyz- 
mem polskiego Ciemnogrodu oddali narodowi 
usługi niepospolite. 

HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 — 1812) pochodzi 
ź drobriej szlachty sandomierskiej, z tej właśnie 
warstwy społecznej, która ucisk  możnowład= 
czej samowoli odczuwała coraz dotkliwiej, sta= 
jac się fikcyjnie tylko równouprawnioną, a w 
istocie — bezwolną częścią ogółu szlacheckiego. 
Studiował zagranicą, skąd przywiózł znajomość 
myśli i prądów nowoczesnych, nurtujących spo 
łeczeńistwa zachodnie oraz gorące pragnienie 


szczepienia na gruncie polskim zbawczych idei |- 


postępu i demokracji osiemnastowiecznej. Kano 
nik kapituły krakowskiej, ks. Kołłątaj należał 
do najradykalniejszych przywódców polskiego 
obozu reformy, był duchownym ojcem tego kie- 
runku, który przeszedł do historii pod nazwą 
„polskiego jakobinizmu”. 

Działalność Kołłątaja była rozległa, wielo- 
stronna, obracała się w szerokim zakresie oswia 
ty narodowej, polityki i publicystyki. Jako re- 
formator oświatowy, brał wybitny I owoeny u- 


~ |dział w pracach Komisji Edukacyjnej, a później | 


skutecznie czyścił i przewietrzał zatęchłą od cża 
sów średniowiecza atmosferę Akademii Krakow 
skiej. Jako aktywny polityk, był założycielem 1 
głównym filarem: radykalnego klubu polityczne 
go p. M. „Kuźnica”, gdzie roztrząsano i opraco- 
wywano projekty reform politycznych i społecz 
nych, mających na celu uzdrowienie Rzeczypos 
politej, unowocześnienie ustroju Polski i ocałe- 
nie jej przed zachłannością mocarstw zabor- 
czych. Kołłątaj należał do najczynniejszych 
współtwórców KRonstytucji Majewej i był auto- 


em jej tekstu ustawowego. 5 


W roku 1794 Kołłątaj stanął w szeregach przy 
wódców powstania warszawskiego gromił zdraj 
ców i zaprzańców, kierując pracami tzw. Naj- 
wyższej Rady Narodowej, tj. rządu polskiego w 
okresie insurekcji kościuszkowskiej, Ta działal 
ność Kołłątaja zakończyła się — po upadku pow 
stania — przymiisową emigracją i kilkuletnim 
więzieniem austriackim. 

Jako publicysta, Kołłątaj wywierał ogromny 
wpływ na urabianie społeczeństwa polskiego w 
duchu patriotycznego postępu, szerząc hasła wol 
nościowe i radykalne. Spośród obfitej spuścizny 
publicystycznej Kołłątaja wymienić należy prze- 
de wszystkim „Prawo polityczne narodu polskie 
go" oraz „Listy Anonima", w których śmiało 
i szeroko nakreślił projekty reform ustrojowych 
i społecznych, zmierzających do nadania praw 0 
bywatelskich mieszczaństwu i chłopstwu. 


Wysoka hierachia kościelna nienawidziła Kol 
łątaja za jego radykalne poglądy oraz odważne 
wystapienia przeciwko ciemnocie i fanatyzmowi, 
szerzonemu przez szkoły zakonne (czemu dał 
wyraz m. in. w znakomitych uwagach o „Sta- 
nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach pa- 
nowania Augusta III"), Pozwano go wreszcie 
przed sąd biskupi, którego wyrok odebrał księ 
dzu — jakobinowi kanonie krakowską Nie wpły 
nęło to jednak bynajmniej na osłabienie refor 
matorskiego rozmachu Kołłątaja, na jego bojo 
wy zapał w walce o dobro społeczne. 

Drużą niepospolitą postacią wśród przedsta 
wicieli Oświecenia polskiego, należących do sta 
nu duchownego, był STANISŁAW STASZIG 
(1755 — 1826), mieszczanin z pochodzenia, syn 
burmistrza wielkopolskiej Piły i — podobnie 
jak Kołłątaj — obdarzony godnością kanonika. 
Staszic piętnował w swych pismach niszczyciel 
ską gospodarkę w dobrach klasztornych, ostro 
krytykował działalność zakonów i uważał je — 
podobnie jak bogatą szlachtę — za element pa- 
sożytniczy („wyjadaczy“). 

Aczkolwiek w publicystycznej. $- społecznej | 


działalności Staszica nie było tej konsekwencji 

i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kołłą 

taja, a w kóńcówych latach swego życia Stasziu 

wszedł nawet na manowce oportunizmu politycz, 
nego, wpływ pism słaszicowych, jego myśli, po- 

glądów i argumentów był — zwłaszcza w okre- 

sie przed Konstytucją Majową — ożywcży, pło- 

dny i wysoce dodatni. 

Wierny ideałom Oświecenia, Staszic w „Uwa 
gach nad życiem Jana Zamoyskiego", „Przestro 
gach dia Polski“ i innych pracach piiblicystycz 
nych zwalczał goraco możnowładztwo świeckie 
i duchowne, słusznie uważając je za główne źró 
dlo zła społecznego w Polsce; występował śmia- 
ło przeciwko systemowi feudalnemu, przeciwko 
elekcji królów i „liberum veto“; domagał się 
równouprawnienia mieszczaństwa i wydatnych 
zmian w położeniu mas chłopskich, które nazy- 
wał „karmicielem towarzystwa" (społeczeństwa); 
zmierzał do przekształcenia feudalnej wsi pol- 
skiej i polskiego miasta na sposób zgodny z du- 
chem postępu epoki ówczesnej. 


Poglądy reformatorskie Staszica — zwłaszcza 
jesli chodzi o kwestię chłopską — cechowała je 
dnak niewątpliwie ostrożność i połowiczność, mi 
mo bardzo surowej krytyki przeżytków społecz 
no - ustrojowych i pełnej świadomości szkód, 
wyrządzanych Polsce wskutek odwiecznej nicwo 
li i ucisku stanu chłopskiego. . 


Na krótko przed śmiercią Staszic wzniósł s0- 
bie pomnik własnymi rękami, tworząc tzw, Fun 
dacje Hrubieszowską, na mocy której swoje 
dobra ziemskie przekazał w ręce pracujących 
tam gromad chłopskich. Czyn był wyjątkowy, 
piękny, szlachetny, na tle epoki — można by 
powiedzieć — romantyczny. Poczęta z koncepcji 
socjalizmu utopijnego, znajdujących wyraz w 
statucie Fundacji, d Staszica zaświadczy 
ła dobitnie o jego wielkoduszności i śmiałości. 

Skróciliśmy tu pokrótce i z konieczności po 
bieżnie sylwety dwóch znakomitych działaczy 
polskiego Oświecenia, którzy — stanąwszy w 
czołowych szeregach patriotycznej i postępowej 
części społeczeństwa polskiego — usiłowali nie 
nadaremnie prowadzić ją po szlakach nowocze= 
snej, demokratycznej i racjonalistycznej myśH, 
szturmując reduty świeckich i duchownych Cie 
mnogrodów, wskazując środki i sposoby. społecz 
no - ustrojowej naprawy, dźwigając oświatę i 
umysłowość zbiorową z mroków i zaniedbań, 
których hańba spada na głowy tępych i egoi- 
stycznych obrońców twierdz ciemnogrofzkich. 

Bolesław Dudziński « 


Ani kroku dalej! 


mek tytułem: Hitler — jako wiel. 
ki donżuan', której autorem był hi- 
tlerowiec Nr 1 i były podsekretarz 
w ministerstwie propagandy Essner, 
skazany zaocznie na 5 lat więżienia, 

Ów skazany zdoczhie — przeby- 
wał na wolności I korzystając z tego 
ujawnił w „Róvue* „intymne życie” 
swojego „fiihrera”, którego zresztą 
pizy j sposobności wychwalał beż 
miary, Skandal stał się zbyt ptófny, 
nawèt, jak na stósuńki zachódńiorhie 
mieckie: ssnera musiano arésztö» 
wać, gdy zgłosił się w, „Róvue” pó 
odbiór honorarium autorskiego, 

Bardziej jednak niebezpieczna by- 
ła brószura „Hitler als agi, 
zapisana przez jego byłego Szefa 
sztabu — Hendłera, która Śosnaaja 
się już trzeciego wydania. W bró- 
szurze tej Handler, krytykując Hitle 
1a, jako dowódcę, usiłuje równocze* 
śnie wybielić hitlerowskich generá- 
łów, zdejmując z nich (on, Hendler!) 
„wing“ za klęskę i kapitulację Nie» 
mieć. 

Faszystowska marynarka w czasie , 
wojny była, oczywiście, równieź w4o 
rem wsżelkich cnot bohaterstwa, jak 
tego chce dowieść piamó katolickie 
„Christ und Welt", pisząc o „wépa* 
niałych czynach” krążownika „Bis“ 
mark“ oraz okrętu wojenńóżo „Bró* 
mën“, 

A oto jeszcze jedna publikacja z 
tej samej semi: broszura „Was wir- 
klich geschah? (Có się istotnie wy“ 
darzyło?), która żnowi, zwólająć 
w.nę za upadek Niemiec na Hitlera 
i jego najblizsze otoczenie, bierze w 
óLronę polityków i dyplomatów Trze 
cjej Rzeszy, usprawiedliwiając ich 
tak, jak Hendler wybiela  ludobój- 
tzych generałów. l 

Nie szukajcie jednak ani w jednej, 
uni w drugiej, ani w trzóciej czy w 
dziesiątej broszurze. opisów tek, 
czym były obozy śmierci, kremato* 
"a | wymordowanie żydów: bezczel* 
ni kłamcy i fałszerze historii, wsżę* 
dzie powołujący się na fakty oraz 
dokumenty, tu świadomie „zapómtnić 
li“ o dokumentach, zaświadczających 
Łezprzykładną zbrodniczość reżymu 
Litlerowskiego. 

Nie może jednak być inaczej, sko» 
ro autorami wszystkich broszur 
„pamiętników* są jednostki, które 
same brały udział w hitlerowskich 
zbrodniach, co więcej: ciągnęły z 
nich korzyści, Nie może być fnaczej, 
jeśli na terenie okupacji anglórame" 
rykańskiej książki i „memoiry” (ża 
dobre honorarium!) piszą: b. główny 
tłumacz Hitlera, Paul Otto Schmidt, 
i b. szef propagandy w prasie oraz 
radio, Hans Fritsche, b. doradca 
Góbbelsa — Stefan Werner, a nawet 
— b. szef gestapo, Rudolf Diels; Ca“ 
le to dobrane towarzystwo, a która 
na dobrą sprawę, dawno powinno by- 
ło wisieć, lub co najmniej spędzić te 
sztę życia za kratami, wykorzystuje 
biogosławioną „Wolność“ anglo-ame- 
+ykańską po to, aby naród niemie- 
cki obałamucić twierdzeńiami, że je” 
dnak za rządów Hitlera, za ich rżą* - 
dów było lepiej. „Główny tłumacz“ 
Schmidt posuwa się w swym fałsżo 
waniu faktów do bezczelnego twier- 
dzenia, że „hitlerowscy dyplomaci 
próbowali w sposób poważny i uczci 
wy (ehrlich und ernsthaft!!!) roze 
wiązać konflikt z Polską.“ 

„Trzeba zwalczać to systematycz 
ne żatruwanie niemieckiego ducha i 
sposobu Myślenia!“ woła prokurator 
norymberski, amórykanin  Kempner. 
Lecz apel jego pozostanie i musi po 
zostać wdłaniem na puszczy przynaj 
mniej fak długo, dopóki amerykań- 
ski Departament Stanu będzie tro- 
skliwie chronił i hodował bakcyle fa 
szyzmu w Zachodnich Niemczech —- 
dla celów, które dla nikogo juź nie 
są dziś tajemnicą, L. Marschałc 
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DONI 


OSŁE ZADANIA 


grup agitatorów na wsi 


Niedociągnięcia w tej dziedzinie na terenie powiatu piotrkowskiego 


Komitet Powiałowy w Piotrkowie 
dość późno przystąpił do wprowadza 
nia w życie uchwały Biura Organi- 
zacyjnego KC PZPR z m-ca maja ub. 
roku. W większości wypadków orga- 


cy, uświadamiającej tow. Zielonki, 
który zdołał przekonać już wielu 
chłopów, że spółdzielnie produkcyj- 
ne — to ich dobrobyt, to kres biedy 
t wyzysku przez bogaczy, należy 


cą agitatorów kieruje I sekretarz KG, 
gromadzka organizacja partyjna po- 
winna ze swej strony interesować się 
ich działalnością na terenie swej gro 
mady, co umożliwiło by kontrolowa- 


Lenin powiedział: „Nie ma nic za 
szczytniejszego dla członka Partii, 
jak być agitałorem'. Widocznie nie- 
które komitety gminne nie pojmują 


jeszcze doniosłości tego zagadnienia. 


Str. 3 


TT. 
ULE t SEL 


Demokracja francuska 


OD 


w sosie amerykańskim 


Podczas debaty w parlamencie francuskim nad interpelacja w sprawie 
masakry policyjnej w Brest, deputowani komunistyczni — Maria Lambert 


nizacje partyjne poszczególnych przypuszczać, że Gupice już w raj-|nie i udzielanie im pomocy. Sieć agi-| Nazwiska  towarzyszy-agitatorów są i Alain Signer poinformowali Zgromadzenie Narodowe o okolicznościach, 
gmin dopiero w tym roku powołały bliższych dniach założą spółdzielnię | latorów jest nie dość rozbudowana. | trzymane w tajemnicy przed wszyst- jakie towarzyszyły ich aresztowaniu podczas manifestacji robotniczej 
grupy agitatorów, podczas, gdy na| produkcyjną, Działalność ich obejmuje zaledwie 3 | kimi, a i sami agiłatorzy z tym się 2 Dreit 


innych terenach, jak np. w wojewódz 
twie pomorskim i w Łodzi grupy agi 
tatorów mają już za sobą poważne 
osiągnięcia na odcinku podniesienia 
świadomości robotników i chłopów, 
pracujących oraz w zwalczaniu wro- 
giej i kłamliwej propagandy. 

'Do marca br. na terenie Bełchato- 
„wa w ogóle nic jeszcze nie zdziałano 
w tym kierunku, zaś w Bogusławi- 
cach dopiero w dniu 17 bm. na gmin- 
nym zebraniu partyjnym zatwierdzo- 
no pierwszą grupę agitatorów. 

Zrozumiałe jest, że bez tak poważ 
nego oręża, jakim są agitatorzy, KO- 
mitely Gminne natrafiały na poważ- 
ne trudności przy akcji uświadamia- 
jącej w dziedzinie przebudowy ustro- 
ju rólnego i w walce z propagandą 
wroga klasowego na wsi. Pracę uświa 
damiającą właściwie prowadzili sami 
członkowie Komitetu Gminnego, a nie 
rządko sekretarze KG. Toteż działal 
nością św.ją obejmowali oni tylka 


„Nie świadczy to jednak, aby Ka- 
mitet Gminny w Wadlewie wywiązał 
się ze swych obowiązków wobec 
grup agitatorów, Przede wszystkim 
pomimo, że agitatorami są najbar- 
dziej świadomi towarzysze, nie za- 
twierdziła ich dla tych zaszczytnych 
zadań orgenizacja partyjna, lecz zo- 
stali wyznaczeni przez KG. To spra- 
wia, że praca gminnej organizacji par 
tyjnej nie jest ściśle powiązana z po 
czynaniami aqitatorów. Na zebra- 
niach podstawowych organizacji par- 
tyjnych prace agitatorów nie są o- 
mawiare. Niezależnie od teno. że pra 


gromady, podczas, qdy podstawowe 
organizacje partyjne istnieja w 5 gro 
madach, Niektóre gromady na' tere- 
nie gminy nie posiadają jeszcze or- 
ganizacji partyjnych. Gromady te są 
więc jeszcze odcięte od wpływów 
Partii. Komitet Gminny nie potrafił 
zainteresować ł skierować agitato- 
rów na teren tych gromad, ażeby po- 
pracować wśród tamtejszych chłopów 
mało. i średniorolnych. 

Praca agiłatorów nie jest rozplano- 
wana, tj. nie przydzielono im okre- 
ślonych gospodarstw dla objęcia ich 
swoja działalnością. 


kryją. Stanowisko to jest z gruntu 
niesłuszna. Agitator—świadomy czło- 
nek Partii, pracujący nad podniesie 
niem świadomości chłopów, nad stwo 
rzeniem zasobnej i zamożnej sacjali- 
stycznej wsi, winien być dumny z te- 
go, że organizacja partyjna powie- 
rzyła mu tak zaszczytny odcinek pra 
Istniejący stan nakłada na Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie obowiązek 
wnikliwego zainteresowania się pra- 
zami grup agitatorów w terenie, u- 
dzieliania im pomocy i ustrzeżenia ich 
nd popełniania błędów. (Mal) 


Skuteczna walka o jakość 
Załoga PZPB Nr 9 wykonała z nadwyżka zobowiązania pierwszomajowe 


W Czynie 1-Majowym, w którym. 


my. Nie pozostaje 


w tyle młodzież. | 


niają międzyoddziałówe narady wy* 


Maria Lambert, traktowana w sposób najbrutalniejszy przez policję 
i dozorców więziennych, została wytwlerzona z celi siłą przeż 20 (!) poli- 
cjantów i wrzucona da samochodu policyjnego, który przewiózł ją do in- 


nego więzienia. 


Poseł Alain Signer, wybitny członek Ruchu Oporu, dziś ciężko chory 
na gruźlicę, opowiedział, że — gdy bliski omdlenia » powodu działania 
bomb łzawiących znalazł się w odległości 100 metrów od manijestujących 


; — czterej żandarmi rzucili się. na niego z 
Łapać gol“, Żandarmi ciężko pobili posła Signern pałkami gti- 


Signer! 


okrzykiem: „Oto deputowany 


mowymi, a następnie wlokąc ga za ręce i nogi, wrzucili da samochodu 


policyjnego. 


„Swobody obywatelskie, w 


interpretacji 


rządzącej za amerykańskie 


dolary francuskiej kliki ministerialnej, przybierają również inne formy i 


postacie. 


proł. Juliot-Curie, głośno dziś na całym świecie. 


O zdymisjonowaniu wielkiego orędownika sprawy pokoju —. 


Miał on zresztą pod tym 


względem wielu już poprzedników, m. in, wybitnego uczonego — André 


W allona. 


Procesy sądowe przeciwko postępowym dziennikarzom i publicystom 


francuskim mnożą się z zżastraszająca szybkością. 


Ostatnio, przed sądem 


małą grupkę chłopów mało- i Śred- | „wej ; 5 ; Ś c: ; FSF È a 
i że SE F i ięły udział załogi wszystkich | Kol. Jadwiga Russo, która dawniej | twór ne których robotnicy wyty= 27280 Y z iH > $ a i 
niorolnych, natomiast znaczna: ich | }ódziich zakładów pracy, na jedno produkowała tylko 51 proc. primy, kaja- woła Ratszojóta biedy, da EE zd DERA EEE DOA A S PE 


większość nadał pozostawała pod 
wpływami wrogiej propagandy boga- 
-azy wiejskich. Tego rodzaju metody 
pracy były niewłaściwe. Tymczasem 
gminne organizacje partyjne liczą od 
kilkudziesięciu do stukilkudziesięciu 
członków, towarzyszy całkowicie od+ 
danych.i należy tylko dokładnie wy- 
jaśnić im isłotny sens i wielkie dobro 
dziejstwa, wynikające z przebudowy 
ustroju rolnego, uzbroić ich w odpo. 
wiednie aigumenty przeciwko propa- 
gandzie reakcii wiejskiej, a wówcząs 
przemiany na wsi pójdą szybko na- 


z czołowych miejsce wysunęły się za- 
kłady „Bawełnianei  Dziewiątki*. 
Zobowiązania, podjęte przęz załogę 
zostały wykonane z nadwyżką. 
W znacznym stopniu poprawiła się 
jakość produkcji. przekroczono plan 
ilościowy, |. 


DOBRY POCZATEK 
NA PRZĘDZALNI 


W walce © poprawę jakości pro- 
dukcji wzięły udział wszystkie od- 
działy „Dziewiątki”, od przygoto- 


podniosła jakość do 56 proc. pierw- 
szego gatunku, Podobnie kol. kol. 
Muchnik, Wypłosz i wielu wielu in- 
nych. 

Walkę z brakoróbstwem ułatwia 
fakt. że wątek w PZPB Nr 9 jest zna 
czony, Gdy tkacz stwierdza błędy w 
przędzy, można od razu ustalić, która 
prządka błędy te wyprodukowała. 


X TROSKA ROBOTNIKÓW 
O PRODUKCJĘ 


W akcji, jaką całe zakłady podje- 


niane przez poszczególme oddziały. 
Do najbardziej aktywnych, najbar- 
dziej wytrwale wałczących o dobrą 
jakość produkeji należy tkaczka tow. 
Helena Gądras, która dosłownie na 
każdej naradzie żywo rozprawia z 
prządkami szukając sposobów po- 
prawy. 


Wszystko te sprawiło, że załoga 
PZPB Nr 3 wykonała w ubiegłym 
miesiącu z nadwyżką swe zobo- 
wiązania długofalowe i 1-Majo- 
we, że jakość podniosła się z 57 


zawania okręgowego kongresu intelektualistów w obronie pokoju, Za akcję 


w obronie pokoju zwolnieni zostali z prucy dwaj komentatorzy radia fran= 


cuskiega: Barnier i Nat 


„Infekcja pokojowa” wdziera się 


jednak nawet w szeregi francuskich 


partii rządowych, co wywołuje, oczywiście, odpowiednią reakcję ze strony 
zuprzedanych waszyngtońskim „panom przywódców tych partii, Tak np, 
komitet wykonawczy stronnictwa pp. Bidault i Schumana (M, R. P.) usunął 


z partii deputowanego Boulet'a. 


Przyczyną tej represji były takie „kary= 


godne" fakty, jak to, że poseł Boulet głosował w parlamencie przeciw 
paktowi allantyckiemu i umowie o t zw, amerykańskiej pomocy wojskowej, 
a poeiadto — na terenie swego okręgu — brał udział w manifestacjach po- 


przód, wawczęgo aż do wykończalni. Na na | ły cel iasieńia (4 proc. primy na 71,7 proc, a ilość kojowych razem x organizacjami demokratycznymi. 
W : ama w © ważne . y celem podniesienia jakości pro- KG ; Jowy 8 OE ENIE 

Ma A DION R z nai" radach wytwórczych i technicznych | dukcji, poważny udział przypadł z8- braków spadła z 15 na 1 proc. Wszystkie te wyczyny reakcji francuskiej mocno nam przypominają nie- 
ześniej powołanych była grupa a-|zmobjjizowano cały aparat techni- |łodze oddziału przygotowawczego. że plan miesięczny został wyko- 4 ch, 


gitatorów przy gminnej organizacji 


czny i robotników. 


Tutaj duże zasługi położył! racjona- 


nany w 106 proc. 


sławne czasy mussolinizmu, hitleryzmu, tudzież — „stmacyjnego” faszyzmu 


in je nid z ali Maro Dzięki temu przędzalnia, która w | lizatorzy. Tow. Kazimierczak opra- | Ambicją „Dziewiątki”, — tak zapew || © Polsce. Świat wie, czym się skończyły te czasy dla ich twórców $ użyt 
owaTrzyszy z P ubiegłym roku nie wykonywała pia cował skrócenie cyklu produkcyjne* niają: organizacja partyjna, rada za+ kotwników., Jeśli francuscy wielbiciele dolarowego neo-faszyzmu. sądzą, że 


wych organizacji partyjnych, tj. z 
wadlewa, Drużbie i Gupic. Grupa ta, 
a szczególnie 5 towarzyszy, działają- 
cych na terenie gromady Wadlew, 
trzy pomocy wyjaśniania i przekony 
wania chłopów mało- i średniorol- 
-nvch "w. rózmtowach indywidualnych 
oraz zbięrowych, potrafiła w pełni 
przekonać ich o niezaprzeczalnej wyż 
s?uści gospodarki zespołowej nad in- 
dywidualną. Owocem tych wysiłków 
jgst utworzenie Rolniczego Zespolu 
Wviwórczego w Wadłewie, Pracą 
grupy: kieruje osobiście | sekretarz 
KG., tów. Adam Pawełczak. Organi- 
zuje stałe i dość częste odprawy. na 
których zapoznaje agitatorów 2 Wy- 
tycznymi KP, omawia z nimi bieżące 
zagadnienia wsi, jak siewy, kontrak. 
tacja roślin i zwierzęca, skup zboża, 
a ‘najszerzej sprawę spółdzielczości 
produkcyjnej. Zaopatruje ich w bro- 
szury | wydawnictwa partyjne, które 
w póważnym stopniu pomagają im w 
'pracy. Aqitatorzy ze swej strony wy 
suwają swe spostrzeżenia, wyliczają 
trudności w swej pracy i zwracają 
się o różne wyjaśnienia. Pózą tym 
tow. Pawełczak często porozumiewa 
się z agitatorami w terenie, udziela- 
jac im wskazówek i wyjaśnień. 
„Ofiarnie pracuje tow. Władysław 
Zielonka z podstawowej organizacji 
partyjnej w gromadzie Gupice, posia 
dającej tylko dwóch agitatorów. Jest 
lubiany przez chłopów, którzy chęt- 
nis z nim rozmawiają i często zwra- 
cają się do nieqo po radę w ważniej- 
szych sprawach. W Gupicach co pra- 
wda nie ma jeszcze spółdzielni pro- 
dukrvjnei ale dzieki wvteżonej pra- 


nów miesięcznych, wywiązuje się dzjć 
dobrze, ze swych zadań, a poszczegól 
ne zespoły przędzalnicze osiągają nie 
notowane dotychczas wyniki. Dzięki 


właściwemu przykręcaniu nitek — |- 


co osiągnięto przez ustawiczną kon- 
trolę i potczamnie prządek — jakość 
podniosła się. Zespół tow, Władysła- 
wy Wojtezak, składający Się z kilku 
młodych prządek, wyrabiał dawniej 
96 proc, bazy i nigdy mie otrzymy- 
wał nagrody. we współzawodnietwie, 
po podjęciu zaś zobowiązań długofa- 
lowych p—skroczył baze o 2 proc. i 
po raz pierwszy otrzymał nagrodę w 
ostatnim etapie współzawodnictwa. 


Celem przeprowadzenia —_ ścisłej 
kontroli zobowiązań długofalowych 
na każdej raaszynie zostaną. umie- 
szczone tablice, które będą obrazo- 
wać codz mnie wyniki poszczegól 
nych prządek, 


USTAWICZNA KONTROLA 
ZAPEWNIA SUKCESY 


W. tkalni już od dłuższego czasu 
jest prowadzona codzienna, systema 
tyoma kontrola długofalowych zo- 
bowiązań. Dzięki niej prawie wszy- 
scy ci, Którzy podjęli zobowiązania, 


wykonują je, a często i przekracza- 


ją. Tow. Henryk Szczepaniak, który 

jej wykonywał 125 proc. bazy 
przy 85 proc. primy, obecnie wyko- 
nuje bazę w 182 proe. oraz produku- 
je samą ekstra - primę, Tow. Irena 
Puszwińska, tkaczka, która nie osią- 
gala dawniej bazy, obecnie wykonu- 
te ją w 109 proc. przy 54 proc. pri- 


go na tym oddziale przez zastosowa- 
nie parnika w tym samym budynku, 
co bardzo dodatnio wpłynęło na ja- 
kość przędzy. b 


Poważną rolę spełniły i nadal speł 


kładowa i administracja zakładów 

jest w dalszym ciągu kontynuc- 
rozpoczęte dzieło i dażyć do co- 
lepszych wynik 


ów, 
M. 8. 


Uniezależniamy się od zagranicy 


Własna hodowla jedwabników i morwy 


Niedawno Państwowe Centralne ža 
kłady Jedwabiu Naturalnego w Mila- 
nówku przesłały do Centralnego Za- 
iządu Przemysłu Jedwabniczo-Galan- 
teryjnego obszerny, obejmujący kil- 
kanaście stron maszynopisu protokół 
Zakładowej Komisji Usprawnień. W 
protokóle tym zawarty był opis nie. 
codziennego pomysłu racjonalizator- 
skiego, opracowanego i realizowane- 
go już przez zespół milanowskiej ta- 
bryki. Tym niezwykłym pomystem 
jest wprowadzenie krajowej produk- 
cji jajeczek jedwabnika 1 krajowego 
zbioru i skupu nasion morwy. Urze- 
czywistnienie tego pomysłu uniezą- 
leżni nas od zagranicy przez całko- 
wite pokrycie zapotrzebowania na ja 
jeczka jedwabnika i nasiona morwy 
w naszym kraju, 


nie opracowanie metodv produkcji 
jajeczek jedwabnika. Przy poparciu 
i zainteresowaniu niemal całej zało- 
gi Milanówka cel swój ostatecznie o- 
siągnął. 

Produkcja jajeczek jedwabnika w 
kraju daje naszej hodowli wiele no- 
wych możliwości. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie dostosowanie Tas 
jedwabników do naszych warunków 
klimatycznych i wymogów przemysło 


wych. Wychowanie i rozpowszechnie | 


nie kilki zaaklimatyzowanych ras po 
zwoli na przeprowadzenie rejonizacji 
hodowli, co usprawni prace zbiornie 
oprzędów. 

Własna produkcja jajeczek jedwar 
bników przyczyni się jednocześnie do 
podniesienia stanu zdrowotności na- 
szych hodowli jedwabników, a wresz 
cie. co jest również bardzo ważne — 


h unikną „dobrze“ zasłużonego losu swych „ideowych“ protoplistów — mylą 
się bardzo i czeką ich groźne rozczarmzańie. t 


- B. D. 


Brakarz powinien interesować sie 
praca przęedzalniíi 


Jakość produkcji każdego zakła- 
du włókienniczego w dużym sto- 
pniu jest zależna od właściwie roz- 
planowanej pracy aparatu brakar- 
skiego. Praca brakarza polega na 
przeglądaniu przędzy,  przebranej 
przez układaczki. Rola układaczki 
jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca 
wszelkie kopki, zawierające jakie- 
kolwiek braki. p 


Przęedzalnia odpadkowa PZPB Nr. 
6, nie posiada osobnego pomieszcze 
nią do układania przędzy. Daje to 
możność poszczególnym  przędzal- 


mikom: do pakowania przędzy zbra- 


kowanej do skrzyń już przesortowa 
nych przez układaczki. W ten spo- 
sób zwiększają sztucznie swą produk 
cję, pogarszając jednak produkcję 


ta w dalszym ciągu tego rodzaju błę 
dów nie popełniała. 

Ogólnie można powiedzieć, że pra 
ca brakarzy w przędzalni jest za- 
niedbana i nie dość wydajna. Rezul 
taty okazują sięw tkalniach, gdzie 
duże ilości błędów wątkowych i 0- 
snowowych pogarszają jakość pro- 
dukcji zakładów. Aby temu zapo- 
biec, brakarz przędzalni powinien 
być w ciągłym kontakcie z prządkaą 
mi, wykazując im błędy w ich pra 
cy. A 
Praca brakarzy surowych towa- 
rów jest wydajniejsza, gdyż wzywa 
ją oni do oglądanej sztuki tkacza, 
który widzi swe błędy i przy dal- 
szej produkcji stara się ich uniknać. 
Zdarza się jednak, iż tkacz lekcewa 
ży uwagi brakarza. Tak np. były 
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nagrodzono premiami pieniężny= 
mi łącznej wysokości 103 tys. zło* 
tych wielu pracowników, którzy 
zajgli przodujące miejsca we 
współzawodnictwie pracy w I 
kwartale 1950 r. 

Wśród nagrodzonych znalazły 
się takie zespoły jak: zespół z 


spół dziewiarski tow. Jana Otto, 
który uzyskał 24.000 zł. 

We współzawodnictwie indywi- 
dualnym otrzymały premie pienięż 
ne między innymi tow. tow. Ja- 
nina Śliwińska (4.000 zł), Maria 
Szkudlarek (3.000 z}. 


VI Wystawa Gazetek Ściennych 


żywo zainteresowała mieszkańców Łodzi 


Otwarta w dniu wczorajszym, Z 
inicjatywy redakcji „Głosu Robot- 
niczego“ — VI Wystawa Gazetek 
Ściennych stanowi jeszcze jedną cie- 
kawą i pouczająca imprezę, zorgani 
zówaną w ramach Tygodnia Oświa 
ty. Książki i Prasy. 

Punktualnie o godz. 12 do świe- 
tlicy Centrali Tekstylnej - przybyli 
redaktorzy fabrycznych gazetek, ko- 
respondenci „Głosu oraz liczni czy 
telnicy. 

Hasła na ścianach, tematyka wy- 
stawionych eksponatów, wszystko 
mówi o jednym — o niezłomnej wal 
ce o pokój, o sposobach tej walki. 
O tym samym mówił podczas r 1bo 
licznego otwarcia Wystawy sekte- 


tarz Komitetu Wojewódzkiego tow. 
Kabicki. 
* ó 

Na gościnne zaproszenie „Hipoli- 
ta, który umieszczony u wejścia do 
świetlicy. wskazuje drogę na wysta” 
wę, coraz liczniej przybywają zwie 
dzający. Jedni podziwiają gazetkę za 
kładów PZPB im. Stalina, inni gazet 
kę „Strzelczyka*. Wszyscy jednak z 
żywym zainteresowaniem odczytują 
liczne wierszę, zamieszczona w kąci- 
ku Mr. Dollara. 

* . * Í 

Wystawę gazetek ściernych już 
w kilka godzin po otwarciu zwiedzi* 
łe kilkaset mieszkańców naszego 
miasta: 


nie na importowanej z zagranicy gre- 
nie — jajeczkach, z których u na 
szych hodowców wykluwały się gą- 
siennice fedwabnika, dostarczające 
nam owych cennych oprzędów do wy 
twarzania tkanin jedwabnych. Zwią- 
zane to było z różnego rodzaju trud- 
nościami. Przede wszystkim koszto* 
wało nas to wiele cennych dewiz, a 
poza tym uzaleźniało nasz przemysł 
jedwabniczy od zagranicy. Jednocze- 
śnie sprowadzane ż zagranicy jajecz. 
ka bywały różnej jakości — nie za- 
wsze wykluwały się ż nich gąsienni- 
ce w odpowiednim procencie, a Wy- 
kluwające się nie zawsze były dosto- 
sowane do naszych warunków klima- 
tycznych. 

Podobnie było z nasionami morwy, 
której liście potrzebne są do karmie- 
nia żarłocznych gąsiennic jedwabni- 
ka, Sprowadzane z zagranicy nasiona 
morwy dawały różne odmiany, nie- 
kiedy mało wartościowe. 


REZULTAT ŻMUDNYCH BADAŃ 


Cztery lata żmudnych i wyczerpu- 
jacych badan, przeprowadzonych w 
Milanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zespół pracowni- 
ków milanowskiej fabryki jedwabiu 
naturalnego postawił sobie za zada- 

/ 


Zbiór nasion przeprowadzony został 
wedłuq opracowanych przez fachow= 
ców i rozesłanych do hodowców in- 
strukcji i dał bardzo pomyślne wyni- 
ki Drogą skrupułatnych badań labo- 
ratoryjnych zapewniono sobie zakup 
nasion wysokowartościowych Z za- 
granicy natomiast, otrzymywaliśmy 
nasiona o niewiadomej sile kiełkowa 
nia, niekiedy w poważnej ilości bez- 
użytęczne. Skup nasion w kraju u- 
możliwia zarazem rozprowadzanie 
dla innych hodowców nasion z drzew 
już w naszym kraju zaaklimatyzowa- 
nych. W ten sposób nie będziemy na 
rażeni na dodatkowe straty, jakie po- 
nosiliśmy przy sprowadzaniu, na przy 
kład, nasion z Włoch, niejednokrot- 
nie nie wykazujących  dostu'ecznej 
odporności na nasze warunki klima- 
tyczne. 

Wyniki badań zespołu pracowni- 
ków Zakładów jedwabiu Naturaine- 
go w Miłanówku zakończone tak po- 
myślnym rezultatem, 
około 5 milionów złotych oszczędno- 
ści, zostały nagrodzone. Pracowni- 
kom tym Centralny Zarząd Przemy- 
słu  Jedwabniczo . Gałanteryjnego 
przyznał premie, których wysokość 
wynosi łącznie około 200 tys. zł 

J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu” 2 CZPJG 


to jednak, bowiem brakarz nie zna 
jakości przędzy, znajdującej się w 
skrzyni. Brakarze stanowczo nie 


dość często zwracają uwagę prząd-- 


kom na jakość* przędzy i zą mało 
przebywają na oddziałach przędzalni. 
Wszystkie błędy w przędzy, zauwa 
ż0ne przy pakowaniu winny być na 
tychmiast podawane prządce, ażeby 


tkalni winno być w ciągłym kontak 
cie z brakarzami, wiedzieć, jakie bře 
dy popełniane są najczęściej i przez 
kogo, otoczyć opieką najsłabszych 
tkaczy, udzielając im jak najdalej 
idącej pomocy za pośrednictwem 
przodowników pracy i majstrów. 
F. Donder 
korespondent z PZPB Nr. 6 


Znów gminna spółdzielnia w Słupi 


Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa- 
moponioc Chłopska" w Słupi, am. 
Pianów, pow. koneckiego, zaniedbał 
nie tylko ośrodek maszynowy, 0 czym 
już pisaliśmy. Podobnie sprawa się 
przedstawia i na innych odcinkach 
pracy. Gdy przyjdzie np. transport 
zboża nasiennego czy też otrąb, nie 
ma kto ich odebrać, Najczęściej Za 
rząd G. 8. daja klucze, od magazynu 


dające rocznie! obcemu człowiekowi i zładowanie na 


stępuje bez żadnego nadzoru. Skutek 
tego jest taki, Je droga od samocho- 
du do magazynu jest grubo wysypa 
na ziarnem i otrębami. Wórki w ma 
gazynis zrzuca ię nieostrożnie na 
podłogę, co powoduje: ich uszkodze- 
nie j rozsypanie ziarna. 

Na początku akcji siewnej worki 


z otrębami zrzucono po prostu na 
jęczmień nasienny, zanieczyszczając 
go w ten sposób. Magazyniera natu- 
ralnie prawie nigdy nie ma w maga 
zynie. Bywały wypadki, że chłopi, 
którzy przyjechali po nawozy sztucz 
ne, musieli go szukać całymi godzi- 
nami, a bardzo często odjeżdżali z 
niczym do domu. 

Sam budynek, w którym mieści się 
magazyn, pozostawia wiele do życze 
na. Dachy s4 dziurawe i w czasie 
deszczu woda leci na ziarno nasien- 
ne i nawozy sztuczne, Tym również 
nie ma się kto zająć. 


J. Kaczmarek 


korespondent chłopski „Głosu“ 
łupia, pow. konecki 


== i a 


Fragment Nr 1 


Heiena  Mikołajewna Roszowa 
cierpiała podwójnie, nie mogąc się 
zdecydować, czy powinna _ sprzeci- 
wić się działalności syna, czy też 
mu pomaązać. Dręczyła ją jak wszy 
stkie matki, pozbawiając z dnia na 
dzień zdolneści działania i snu, wy 
czerpując fizycznie i duchowo, rysu 
jąc na twarzy zmarszczki — bez- 
ustanna trwoga o syna. Trwoga ta 
nabierała niekiedy zwierzęcego 
wprost charakteru: chciało jej się 
wtargnać do jego życia, nakrzyczeć, 
siłą oderwać syna od strasznego lo- 
su, który sam sobie zgotował. 

Lecz miała również cechy swego 
męża, ojczyma Olega. który był fe- 
dyna głęboką i namiętną miłością w 
jej życiu — w niej samej gorzał ta 
ki płomień waiki, że nie mogła nie 
rozumieć syBa. ` 

Często czuła do niego żal: jak me 
że mieć tajemnice przed nią, 
matką on, który był przecież zaw- 
sze taki szezery, czuły, posłuszny! 
Zwłaszcza bołało ją to, że jej mat- 
ka. babka Wiera, była najwidocz 
niej włajemniczona w sekrety wnv 
ka i też ukrywała je przed córką 
Sądząc po pewnych oznakach na- 
wet brat Kola był uczestnikiem sp! 
sku. Ale kto ze wszystkich ludzł na 
świecie potrafi lepiej od niej zro 
zumieóć jej syna, dzielić jego spra- 
wy i myśli, chronić go potęgą miło 
ści w złą godzinę życia? A glas 
wewnetrzny podpowiada! jej, że 
sy ukrywa się przed nią właśnie 
dlatego, że nie jest jej pewny. 

Jak wszystkie młode matki, wi- 
działa w swoim jedynaku 


strony dodatnie, lecz mimo to zna- 
ła swego syna naprawdę. 

Od chwili, gdy w mieście zaczęły 
się ukazywać ulotki z tajemniczym 
podpisem Młoda Gwardia, Helens 
Mikołajewna nie wątpiła, że syn 
jej nie tylko należy do tej organiza 
cji, ale że odgrywa w niej przodują 
eą rolę. Niepokoiła się,  szczyciła, 
cierpiała, lecz nie chciała gwałtem 
skłaniać syna do szczerości. 


Raz tylko zapytała jak gdyby mi- 
mochodem: , 

— Z kim się teraz 
przyjażnisz? 

Z nieoczekiwaną  przebiegłością 
skierował rozmowę na poruszony 
poprzednio temat jego stosunku da 
Leny Pozdnyszowej 1 powiedział z | 
pewnym zażenowaniem. 


— Przyjaźmię się z Niną Iwanow- 
Wå 


A matka, nie wiadomo dlaczego. 
dała się na to złapać i zapytała ró- 
wnie nieszczerze: 

— A Lena? 

Mijcząc, wyjął pamiętnik i podał 
matce — przeczytała wszystko, co 
myślał teraz o Lenie i o swojej da 
wnej miłości. 


Ale tego ranka, gdy ustyszała od 
sąsiadów, Bapilinów, o  straceniu 
Fomina, o mało nie wyrwał się je) 
zwierzęcy jęk. Powstrzymała się 3 
położyła się do łóżka, A babka Wie- 
ra, sztywna Í tajemnicza, położyła 


najbardziej 


raczej | jej na czoło zimny okład... 


Fragment Nr 2 


u.Ża tłumem matka zobaczyła szpiolła 
i dwóch żandarmów i śpieszyła się, że 
by oddać ostatnie paczki, ale gdy rę- 
ka jej opuściła się w walizkę, spotka. 
ła tam obcą rękę. 

— Bierzęiel Bierzcie! — mówiła na 
chylając się nad walizką. A 

— Rozchadzić sig! — krzyczeli žan. 
darmi, rozpychając ludzi. Ustępowni 
niechętnie przed szturchańcami, fci- 
skali żandarmów w tłumie, przeszka. 
dzali im może nieświadomie nie pra- 
ginąc tego. Pociągnęła ich 'z niepokona 
ną siłę ta siwa kobieta z dużymi, 
uczciwymi oczyma i dobrą twarzą. l 
rozdzielani przez życie, obcy dla sie. 
bie teraz stapiali się w jakęć cnłość, 
ogrzaną ogniem słowa, którego szuka. 
ło i pożąduło może od dawna wiele 
sore, skrzywdzonych przez niesprawie 
dliwość życia. Bliżsi stali w mileżeniu, 
matka widziała ich uważne i chcjwe 
oczy, czułą ua swojej twarzy ich we. 
pły oddech. 

— Uciekaj, stara! 

— Zaraz cię wezmąl» 

— Ach jaka zuchwała!-.+ 

— Precz! Rozchodzić się! — coraz 
bliżej rozlegały się krzyki Y 
Ludzie przed matką kołysali się oa 
nogach chwytająe się jeden drugiego. 


Wydawało się jej, że wszyscy g0- 


żandarmów: | 


tawi są zrozumieć ją, uwierzyć jej i 
chciała, śpieszyła powiedzieć ludziom 
to co wiedziała, podzielić się z nion 
wszystkimi myślami, których siłę od- 
czuwała. Wypływały z łatwością z głę 
bi jej serca, układały się w pieśń, al" 
czuła z żalem, że nie starczy jej głosu 
żę głos jej chrypnie, drży, tamie się: 

— Słowo mojego syna — czyste sło. 
wo robotnika — słowo nieprzekupnej 
duszy! Poznawajcie tę nieprzekup- 
ność po odwadze! 

Czyjeś młode oczy patrzyły w jej 
twarz z zachwytem i lękiem. 

Pchnieto ją w pierś, zachwiała się 
j usiadła na ławce. 

Nad głowami ludzi migały ręce žan- 
darmów, chwytali za kołnierze i ra- 
miona, odrzucali na bok ciała ludzkie, 
zrywali czapki, ciskając je daleko 
Wszystko w oczach matki poczerniałą 
i zakołysało się, ale przemagając zmę- 
czenie krzyczała jeszcze ostatkiem 
głosu: | 

— [umdziel Połączeie swoje siły w 
jedną siłę! 

Żandarm dużą, czerwoną ręką chvy 
cił ją za kołnierz i potrząsnął nią. 
Milcz! 

Uđetzyta głową o Ścianę, serce :po- 
wił na sokundę żrący dym strachu, 
ale rozwiał się i rozgorzmo “jowu 
jssnym płomieniem. 


Fragment Nr 3 


„Zofijo! muszę ciebie w bardzo ważnej rzeczy 
Radzić się; już pytałem stryja, on nie przeczy. 
Wiesz, iż znaczna część wiosek, które mam posiadać, 
Wedle prawa na ciebie powinnaby spadać. 
Ci chiopi są nie moi, lecz twoi poddani, f 
Nie śmiałbym ich urządzić bez woli ich pani, 
Teraz, kiedy już mamy Ojczyznę kochaną 

* Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczęśliwą zmianą 
Tyle tyłko, że pana innego dostaną? 
Prawda, że byli dotąd rządzeni łaskawie, 
Lecz po mej śmierci, Bóg wie, komu ich zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy śmiertelni oboje, 
Jestem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 
I oddam los włościanów pod prawą opiekę. 
Sami wolni, uczyńmy i włościan wolnymi, 
Oddajmy im w dziedzictwo posiadanie ziemi. 
Na której się zrodzili, którą krwawą pracą 
Zdobyli, z której wszystkich żywią i bogacą... 
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W wyniku wielkiej ofensywy kultu ralnej, prowadzonej przez nasze Pań 


stwo Ludowe, wzrasta coraj bardziej nakład pism, czasopism 


i książek. 


rozwija się coraz intensywniej sieć czytelni i biolictek, obejmujac swym 
zasięgiem nie tylko miasto, ale i wieś. 


t 


| „85 MILIONÓW TOMÓW KSIĄŻEK UKAŻE SIĘ W ROKU 
1950, CO OZNACZA WZROST 

| W CIĄGU 3 LAT. NA GŁOWĘ MIESZKAŃCA PRZYPADA 
| OBECNIE 5 RAZY WIĘCEJ KSIĄŻEK WYDAWANYCH W CIĄ- 
(3 
f 


GU ROKU, NIŻ PRZYPADAŁO 


na uroczystym otwarciu „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ — 
członek Biura Politycznego KC PZPR i wicepremier Rządu R. P. 


tow. Aleksander Zawadzki. 


Z danych powyższych wynika, iż książka w Polsce Ludowej 


w coraz większym stopniu staje 


że pragnienie naszego wieszcza, Adama Mickiewicza, aby „księgi 


sprawiedliwości społecznej jest konsekwentnie. realizowane. 
Okoliczność powyższa skłoniła nas do zorganizowania konkursu 
wśród naszych czytelników pt. „Z JAKIEJ TO KSIĄŻKI?" 
Należy więc na podstawie zamieszczonego na tej kolumnie fra- 
gmentu prozy czy wiersza określić tytuł utworu oraz podać na- 
zwisko autora. Fragmenty utworów są ponumerowane w-g kolej- 
ności alfabetycznej nazwisk autorów, którymi są słynni i ogól- 
nie znani pisarze polscy oraz dwaj znakomici przedstawiciele lite- 


ratury radzieckiej. 
Wśród czytelników, którzy do 


O PRZESZŁO 100 PROCENT 


PRZED WOJNĄ" — oświadczył 


się chlebem powszednim narodu, 


dnia 21 maja br. nadeślą na za- 


łączonym kuponie trafne rozwiązania, zostanie rożlosowanych 
wiele cennych nagród książkowych, 


zbłądziły pod strzechy” — w warunkach powojennego ustroju 


R RDA 


Fragment Nr 4 


.. Na znak Herhora najwyższy $9- 
dzia tebański wydobył akt ślubu za- 
wartego przed dwoma dniami mię* 
dzy najdostojniejszym arcykapłanem 
Amona, San-amen-Herhorem i krolo 
wą Nikotriss wdową po Ramzesie 
XII, matką Ramzesa XIII. 

Po tym wyjaśnieniu nastała gro- 
bowa cisza. Herhor zaś mówił: 

— Ponieważ małżonka moja i je- 
dyna dziedziczka tronu zrzekła się 
swych praw, ponieważ tym sposo: 
bem skończyło się panowanie XX 
dynastii, musimy więc wybrać no- 
wego władcę. 

— Władcą tym — ciągnął Herhor 
— powinien hyć człowiek dojrzały. 
energiczny i biegły w sprawowauiu 
rządów. Z tego powodu radzę wam, 
dostojnicy, ażebyście na najwyższe 
stanowisko wybrali... 

— Herhora! — krzyknął ktoś. 

— Ażebyśmy wybrali najsławniej: 
szego Nitagera. wodza armii wschod 
niej — dokończył Herhor. 

Nitager długą chwilę siedzial 7 
przymkniętymi oczyma, uśmiechając 
się. Wreszcie powstał i rzekł: z 

— Nigdy chyba nie zabraknie lu- 
dzi chętnych do tytułu faraona. Mo- 
že nawet mielibyśmy ich nad po- 
trzebę, Szczęściem sami bogowie, u- 
suwając niebezpiecznych współzawod 
ników. wskazałr nam człowieka aaj- 
godniejszego władzy. I zdaje mi się, 
że uczynię roztropnie, gdy zamiast 
przyjmować łaskawie ofiarowaną mi 
korone. odpowiem: 

— Niech żyje wiecznie jego świą” 
tobliwość San-amen-Herhor, pierw 
szy faraon nowej dynastii!.,, 

Obecni z małymi wyjątkami po- 
wtórzyli okrzyk, a jednocześnie naj- 


wyższy sędzia przynióg aa złotej ta- 
cy dwie czapki: białą — Górnego i 
czerwoną — Dolnego Egiptu. Jedną 
z nich wziął arcykapłan Ozyrysa, dru 
gą arcykapłan Horusa i — doręczyli 
je Herhorowi który ucałowawszy 
złotego węża włożył je sobie na gło- 
wę. 

Potem rozpoczeła się ceremonia 
składania hołdu przez obecnych. któ 
ra ciągnęła się parę godzin. Następ- 
nie spisano stosowny akt, nozestnicy 
wyboru przyłożyłi na nim swoja yie- 
częcie, i od tej chwili — San-amen- 
Herhor został rzeczywistym tara- 
onem, panem obu światów, tudzież 
życia I śmierej swoich poddanych. 

Nad wieczorem jego świątobłiwość 
wrócił zmęczony do swych arcyka- 
płańskich. pokojów, gdzie zastał Pen- 
tuera. Kapłan zmizerniał, a na jego 
chudej twarzy małowało się znękanie 
j smutek. 


oczy Klu literacki p. l „L jakiej to książki e 


Fragment Nr 6 


Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 


A czasem był jak piorun jasny, prędki, 


A czasem smutny jako pieśń stepowa.. 
„. I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 
Z mogiły powstał: on by to zrozumiał, 


Myśląc, że jakiś poemat niebieski, 


Który mu w grobie nad lipami szumiał, 


Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 


Mową, którą sam przed wiekami umiał. 


Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, 


U 


Że nie zapomniał mowy polskiej — w grobie. 


Fragment Nr 7 


Był pierwszy dzień przedwiośnia. 
Powiał wiatr południowy i w płynne 
błoto zamienił stosy śniegu uzgar- 
niane wzdłuż chodników. We włosy 
i usteczka, w nozdrza, w policzki i 
w uszy dzieci spieszących do szkó- 
lek wiał ów wiatr suchy, odmien- 
ny. Tysiące wróbli ćwierkały ra- 
dośnie, do upadłego, hardo i nie- 
ustępliwie na gzymsach odrapa- 
mych murów, na załamaniach ry- 
nien i na czarnych gałęziach kaszta- 
na, więźnia w podwórzu żydow- 
skiej kamienicy, W czystych 
alejach przechodnie szli weso- 
ło, tupiąc suchymi butami po beto- 
nie chodnika, który w oczach obsy- 
chał, Już się na rogu ulicy uwijała 
łoda ulicznica w przedwcześnie 
wiosennym stroju, ażeby przecie wię 
cej nagości na wabia łobuzom poka- 
zać. Obłok wiosenny nad miastem 
przepływał jak anioł boży, zarówno 
miłujący cnotliwe i grzeszne. Dzwon 
się na wieży dalekiej rozlegał, jak 
gdyby na zlecenie anioła lecącego 
przez niebiosy wołał ku wszystkim 
nędzarzom, znękanym i zżartym 
przez choroby; — wiosna, o ziem- 
scy nędzarze! > NEST 

Ludzie ci ściągnęli z niskiego Po- 
wisła i z dalekiej Wali. Przemknęli 


Kiedy Pentuer upadł na twarz, jsię pojedyńczo wszystkimi ulicami, 


pan podniósł go i rzekł z uśmiechem: 

— Nie npodpisałeś mego wyboru, 
nie złożyłeś mi hołdu, i lękam się, 
czy nie bedę musiał obłegać cię kie- 
dy w świątyni Ptah!... 

— Wybacz, wasza świątobliwość — 
odpowiedział kapłan — ale życie 
dworskie tak mnie znużyło, że jedy- 
nym dziś moim pragnieniem jest — 
uczyć się mądrości. 

— Nie możesz zapomnieć Ramze. 
sa? — spytał Herhor, — A jednak 
znałeś go bardzo krótko, podczas gdy 
u mnie pracowałeś kilka lat, 

— Nie potępiaj mnie, wasza świą- 
tobliwość... ALE RAMZES XII SYE 
PIERWSZYM FARAONEM, KTORY 
ODCZUŁ NIEDOLĘ LUDU EGIP- 
SKIEGO... i 


-Fragment Nr 5 


„.„Był to chłopak nierozgarnięty bar 
dzo i jak wiejskie dzieciaki, przy roz 
mowie z ludźmi palec do gęby wkła 
dający. Nie obiecywali sobie nawet 
ludzie że się wychowa, a jeszcze 
mniej, żeby matka mogła doczekać 
się z niego pociechy, bo i do roboty 
był ładaco. Nie wiadomo, skąd się to 
takie ulęgło, ale na jedną rzecz był 
tylko łapczywy, to jest na granie. 
Wszędzie też je słyszał, a jak tylko 
trochę podrósł, to już o niczym in- 
nym nie myślał. Pójdzie, bywało, do 
boru za bydłem albo z dwojakami 
na jagody, to się wróci bez jagód i 
mówi, szeplemiąc: 

— Matulu! tak ci coś w boru „grla- 
ło"..Oj! Oj! 

A matka na to: 

— Zagram ci ja, zagram! nie bój 
się! 

Jakoż czasem sprawiała mu wa- 
rząchwią muzykę. Chłopak krzyczał, 
obiecywał, że już nie będzie, a tak 
i myślał, że tam coś w boru grało. 
Co? Albo ón wiedział?,. Sosny, bu- 
ki, brzezina, wilgi, wszystko grało: 
cały bór i basta! 

Echo też... W polu grała mu bylica, 
w sadku pod chałupa ćwierkotały 
wróble, aż się wiśnie trzęsły! Wiacza 
rami słuchiwał wszystkich  głosśów. 
jakie są na wsi. i pewno myślał s0- 
bie, że cała wieś gra. Jak posłali go 
do roboty, żeby gnój rozżrzucał. to 
mu nawet wiatr grał w widłach. 

Zobaczył go tak raz karbowy, rto* 
jącego z rozrzuconą czupryną | słu- 
chającego wiatru w drewnianych wł 
diach... zobaczył i odpasawszy tze- 
myka, dał mu dobrą pamilątkę, Aie 
na co sie to zdałol., Wiosną uciekał 


z domu, kręcić fujarki wedle stru- 
gi. Nocami, gdy żaby zaczynały rue= 
chotać, derkacze na łąkach  derko- 
tać, bąki po rosie burczeć, gdy kogu- 
ty piały po zapłociach, to on spać nie 
mógł tylko słuchał i Bóg go jeden 
wie, jakie on i w tym nawet słyszał 
granie., Do kóścioła matka nie mo- 
gła go brać, bo jak, bywało, zahuczą 
organy lub zaśpiewają słodkim gło- 
sem, to dzieśku oczy tak mgłą zach- 
dzą, jakby już nie z tego świata pā- 
trzyły.. 


Stójka, co chodził nocą po wst i 
aby nie zasnąć, liczył gwiazdy na nie 
bie, lub rozmawiał po cichu z Dsa- 
mi, widział nieraz białą koszulę Jan- 
ka, przemykającą się w ciernności ku 
karczmie. Ale przecież chłopak nie 
do karczmy chodził, tylko pod karcz- 
mę. Tam przyczalwszy się pod mu- 
rem, słuchał. Ludzie tańcowali ober- 
tasa, czasem jaki parobek pokrzyki- 
wał: „U-ha!*, Słychać było tupanie 
butów, to znów głosy dziewczyn: 
„Czegoż”*? Skrzypki śpiewały cicho: 
„Będziem jedli, będziem pili, będzie- 
wa się weselili",.. 


Co by on za to dał, gdyby mógł 
mieć takie skrzypki grające cienko: 
„Będziem jedli. będziem puli, bedzie- 
wa się weselili!", Takie deszczułk) 
śpiewające. Bal ale skąd ich dostat? 
gdzie takie robią? Żeby mu przy- 
najmniej pozwolili choć raz w reke 
wziąć coś takiego!... Gdzie tam! Wol- 
no mu tylko było słuchać, toteż | #3 
chał zwykle dopóty, dopóki głos stój- 
kj nie ozwał się za nim z ciemności: 


— Nie pójdzieszże ży do domu, u- 
trapieńcze? r 


à tutaj dopiero, u wylotu Alei Ujaz- 
dowskich, spiknęli się i z radością 
natrafili na swoich. Właściwy po- 
wód tego pochodu był następujący. 
W jednej z fabryk robotnicy zażą- 
dali podwyżki zarobku o 50 proc, 
Skoro dyrekcja kategorycznie od- 
mówiła, grzecznie ujęli dyrektora 
pod paszki i wyprowadzili na pod- 
wórze, a z podwórza za bramę. Tam 
zaś poprosili go kolanem, żeby po- 
szedł do swego mieszkania, a tutaj 
się nie plątał, gdzie go nie potrza. 
Sami zaś zajęli pozycje przy maszy- 
nach, każdy specjalista przy swo- 


jakiej ta 
książki 


jej specjalności, Fabrykę ogłosili ja« 
ko zajętą w posiadanie rady robote 
niczej, Właściciel fabryki ze swej 
strony ogłosił, że fabrykę zamyka 
na czas nieograniczony a wszystkich 
robotników wydała, Wtedy robotni. 
cy oświadczyli, że nie pozwolą 
zamknąć tej fabryki, sami będą pra- 
cować i nikomu jej nie dadzą, Wte- 
dy policja otoczyła fabrykę i zażą- 
dała od zespołu robotników, żeby 
wyszedł dobrowolnie, jeśli nie chce 
narazić się na przymusowe wydale- 
nie. 

Właśnie wtedy kierownictwo par= 
tii zażądało od ogółu robotników 
poparcia, Manifestacja wyszła nagle 
z płacu i ruszyła pod Belweder. 
W pierwszym szeregu znacznego 
tumu szli ująwszy się pod ręce 
ideowi przedstawiciele, między in- 
nymi Lulek i Baryka. : Baryka w 
samym środku, ubrany w lejbik żoł. 
nierski i czapkę żołnierską. — Śpie- 
wali. 

Właśnie konna policja pokazała 
się w jednej z ulic poprzecznych. Of 
cer na pięknym koniu, w płaszczu 
gumowym spiętym na piersiach, w 
skokach konia f lansadach wrzejeź- 
dżał obok tłumu szarego i rudego, 
który się ściskał i zbijał w jedno 
ciało, Oficer przypatrywał się pil- 
nie ideowcom. Specjalnie pilnie te- 
mu w czapce żołnierskiej. Gdy tłum 
zbliżył się pod sam już pałacyk bel- 
wederski, % wartowni żołnierskiej 
wysunał się oddział piechoty $ sta- 
nął w poprzek ulicy, jakby tam na- 
gle ściana szara, parkan niezłomny, 
mur niezdobyty wyrósł. 

Baryka wyszedł z szeregów To- 
botników i parł oddzielnie, wprost 
na ten szary mur żołnierzy — na cze 
le zbiedzonego tłumu. 
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Kupon konkursowy 


Zamieszczone fragmenty pochodzą z książek: 


| Autor 
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Jerzy Miller 7 
Z cyklu; Francja 
Dokerzy 


* „Zali się pancernikom na redzie 
stępiły dzioby ze stali? 
MAJAKOWSKI 


Kiedy mokła 

na molo 

i rdzewiała w wagonach 
nie wniesiona na pokład 
pancerników Tulonu 

w magazynach, 

w koszarach 

rdzą pokryta machina 
amunieji i armat 

— darmo dokerów 

pod krany i dźwigi 

z przedmieść do portu 
spędzano, 

karabinierów 

szeregi 

z fortu 

policji śpieszyły na pomoc, 
bo nie ma lepszych okrętów, 
niźli te, co na kotwicach 

w czas sztormu w porcie 
zanużyły kil, 

gdy burz. nad Azją- 

ta sama, co w raporcie 
policyjnym burżuazji 

z Pas de Calais, Lyonu, Lille, 


© 
LJ 

Zolłnierz z lvry 
Kapitan — 
dowódca 
sam nie obrorè 
składów 
broni 

i nie utrzyma Vietnamu 
w swojej rasowej dloni.. 


Żołnierz oisnął 

karabin, 

dzłało, które wpierw nabit 
rozładował, 

hełm strzaskał 

— (Ciemięż! — okrzyk 

i: — Zabij! — 

tę pancerną pięść — na wschód 
obróconą zgniótł, ostrze 
stępił — i otarł 

rece z krwi 

żołnierz z Ivry, 

z Taroscon. 


Nie wesprze policji 
sam = imanifestantem. 
sam — robotnikiem! 

Nie dojrzy 

za morzem 

zwycięskich bitew. 2 
„Wolność, to dynamitu 
dynamit, 

a policjanci są mie więksi, 

niż termitów . 

kopce obok piramid. 


walczy o pokój 
Strajk 


Jak najgrożniejsza z fortec 
„twierdza — otoczony 
potrójnym kordonem 
policji szedł 

do więzienia z portu 

w Cette. 


Jakiż w nim ładunek 

mocy, jeżeli on jeden 
przeciwko pułkom policjantów 
przeważył stosunek 

sił w zwycięstwo strajku? 
— Krzyczał, 

że wojna klęską 

poletek ryżu 

i pól pszenicznych 

zatratą 

gorszą niż susza, cięższą 

niż powódź, 

groźniejszą od moru i gradu. 
— Krzyczał, że tylko żołdak 
kupiony za kilka sous z żołdu 
pod podkład 

się wczołga 

i głowę złoży na czołgu — 
Na pewno tędy szedł, 

bo krew 

na trotuarze 


bo na twarzach 
kobiet jeszcze łzy nie obeschły. 


Henryk Jakubczyk 


j 


AŻ ZAUFANIA 


m TE Z c 
Jak już o tym donosiliśmy, wśród zobowiązań, jakie 
zostały podjęte dla uczczenia Święta 1 Maja przez masy 
pracujące miast i wst, nie zabrakło i zobowiązań pisarzy 
polskich, zrzeszonych w łódzkim oddziale Zw. Literatów 


Polskich. 


W wyniku Czynu 1 Majowego łódzkiego ZLP, powstało 
około 30 prac twórczych, ż których część drukujemy na 


„iniejszej kolumnie. 


zaa. A NT YE YI — WANA 
Ojciec 26-letniego Henryka pracował 
jako fornal w Dzierzbicach pow. kūts 


notwskiego. W ciągu osiemnastu lat wie 
lu mozołów, upokorzeń i trudności ro= 
dzirnych, związanych z utrzymaniem 5- 
ciarga dzieci, doczekał się wolności i 
emerytury. Dzisiaj wspomina tamte złe 
czasy z ulgą, a jednocześnie z zaciętoś 
cią tak jak wtedy, gdy procesował się 
z dziedzicem w sprawie syna. Właśnie 
— Henryka. 

Było to w 1932 roku, Henryk prze- 
szedł już „kurs przygotowania do pracy 
dla dziedzica i jako I-letni chłopiec 
awansował na naganiacza w polowaniu 
jesiennym. Zjazd dziedziców nie był 
wielki, podobnie zresztą jak i rezultaty 
polowania, Wśród iluś tam celnych 
strzałów do zwierzyny padł również i 
celny strzał w stronę młodego W ałosz- 
czuka:; jaśnie pan ze Śmolie trafił Hen- 
ryka w oko, Oko wypłynęło. a dziedzic 
niachnął ręką: ot, zwyczajna sprawa, 


Włodzimierz Słobodnik 


Apostrofa - 
do Łodzi Fabrycznej 


(fragment) 


Która dźwigasz wysoko 
Kominy ku obłokom, 

W szórstkie dymy spowii: 
Łodzi Fabryczna, witaj! 

Z ptakami na prześcigi 
Lecą twe ciemne dymy 
Strzeliściej niż katedry 

I dalej niż widzimy, 

Jeżeli inne miasta 

Są znacznie urodziwsze, 

Ty — skromna — mówisz 

ludziom: 

„Ja urodą nie błyszczę — 
Niech mnie za to nie ganią, 
|= nie mam czasu na nią!" 
Na przekór podżegaczom 


Wojennym — pracowita — 
Robota f pokojem 

Codziennie ty zakwitasz, 
Włókniarskim dłoniom, 

czystszym 

Od śniegów i obłoków, 

Jak ranek pracowitym 

I rozświetlonym — pokój! 
Radosnym, lotnym krosnom, 
Ruchliwszym od potoku, 
Świetlicom robotniczym 

1 szkołom — pokój, pokój! 
Majowej tej zieleni, ~ - 34 
Co gra naszemu oku 

I wszystkim ludziom pracy 
|T tobie, Łodzi — pokój! 


| |= 


tn Gomolicki 


LOKAUT 


(fragment z I rozdziału monografii literackiej 
o P. Z. P B. im. J. Marchlewskiego) 


_ Organizacje Tobotnicze  zwołały 
Wiec. Mimo, że pogoda nie dopisała 
= rano padał śnieg — na wyznaczo- 
hym placu zebrał się tłum. Przyszli 
nie tylko związkowcy. Przyszła szara 
masa robotnicza, czeladnicy, chałup- 
nicy, rzemieślnicy a także po prostu 
gapie. Przyszła też grupa inteligen- 
tów. Wśród kaszkietów i zgniecio- 
h kapeluszy widać było gdzie- 
niegdzie czapki uczniów gimnazjal- 
nych. W tłumie kręcili się przebrani 
szpicie. Stójkowi, grzejąc ręce pod 
pachami, przechadzali się wzdłuż grą 
nicy placu z ponurym i zagadkowy 
wyrazem twarzy. Była niedziela. 
Wiatr donosił do uszu zebranych fa- 
lujący dźwięk dzwonu kościelnego. 
Wzdłuż Piotrkowskiej i od Pabianic- 
kiej nadchodziły wciąż nowe grupki 
1 pojedyńcze postacie, zlewając bią © 
tłumem, Podniecone, gestykulujące, 
gdy włączały się w nieruchomą ma- 
$ę ludzką, przyciszały głosy, chowa- 
ły ręce w kieszenie lub za plecy, sta- 


jąc na palcach usiłowały zobaczyć, 


względnego 


co się dzieje na przodzie, tam, doxąd 
były zwrócone twarze wszystkich. 

— Towarzysze i przyjaciele! — W 
Mroźnym powietrzu głos doleciał aż 
do ostatnich szeregów. Ium zafalo- 
wał, stojący z tyłu nacierali nadsta= 
wiając uszu, wyciągając szyje. Masa 
ludzka zwarła się i zastygła. Przed 
mówcą czerniało morze głów, dzie- 
siątki tysięcy par oczu utkwiły w 
nim spojrzenie. 

— Fabrykanci zmienili taktykę 
walki., Fabrykanci zrozumieli, że 
brutalną przemocą bagnetów nie zła. 
mią woli robotnika i zagrażają teraz 
nam i rodzinom naszym widmem 
śmierci głodowej... Gotowi są ponieść 
wszelkie straty materialne, aby tyl- 
ko zdusiń nasz opór, aby upokorzyć 
nas do reszty. Warunki ponownego 
dopuszczenia do fabryk wyrzuconych 
na bruk dwudziestu czterech tysięcy 
robotników nie mówią na razie ani o 


_illugości dnia roboczego ani o wyso- 


Kości płacy. Fabrykanci mówią uam: 
ukorzcje się, zobowiążcie się do bez- 
posłuszeństwa  swnim 
przełożonym, zgódźcie się na wyda- 
lenie spośród waszych towarzyszy 
wszystkich tych, na których wskazał 
Przypadkowo palec dyrektora, kła- 
niajcie się w pas inżynierom - obco. 


_ krajowcom, agentom kapitału zagra- 


nicznego, od których słyszycie tylko 
same wyzwiska, Kapitał choe, żeby w 
iabryce panowała jedynie jego wo- 
Riu 


— Przejrzyjmy listę wydalonych teżnym 


98 robotników od Poznańskiego. 
Jest to po prostu dziesiątkowanie 
trzech działów fabrycznych. Z ogól- 


nej liczby robotników tych działow | sim 


wybrano bez żadnego stwierdzenia 
ich winy co dziesiątego i tych wy- 
dalono, wyrzucono na bruk, skazano 
wraz z rodzinami na Śmierć głodo- 
wą. Bezprawiem tym obięci zostali 
weterani pracujący w fabryce od 
dwudziestu lat, kaleki, wdowy po ro- 
botnikach — ofiarach nieszczęśli- 
wych wypadków, przyjęte do fabryki 
w swoim czasie, aby nie wypłacić im 
odszkodowania za śmierć mężów... 

Stłumiony zgiełk towarzyszył tym 

słowom. W tłumie padły okrzyki: 
„Nie damy się!*, „Nie damy krzyw- 
dzić towarzyszy!" 
- — Zwozumcie towarzysze - rohotni- 
cy! Jest to bezwzględna, brutałna o- 
fensywa kapitału, zorganizowana ak- 
cja przemysłowców, którzy szukali 
tylko okazji do zaczepek i lokautu. 
Co mamy wobec niej począć!? Jak 
mamy na to odpowiedzieć? 

Przez tłum przedzierał się w stro- 
nę mówcy. zruby, barczysty facet. 
Robotnicy zastępowali mu drogę, òd- 
pychali, tak, że posuwanie się jego 
zmieniło kierunek i w końcu został 
zupełnie wypchnięty z tłumu. Wyma 
chując ręką, podszedł do stójkowego 
i pokazywał mu jakieś papiery. 

Tymczasem mówca ciągnał dalej: 

— Jedyną n odpowiedzią mo- 
że być akcja solidarności... Nie daj- 
my się zastraszyć,.,. Na nieuczciwe, 
barbarzyńskie warunki fabrykantów 
odpowiedzmy wspólnie — jak jeden 
człowiek: albo wszyscy robotnicy z0- 
staną przyjęci do pracy w fabryce 
Poznańskiego, albo nikt z nas nie 
podpisze nowej umowy. 

— Nie damy krzywdzić twarzy- 
szy! — Krzyki złączyły się z okłaska 
mi, zabrzmiała pieśń rewolucyjna. 
Nad tłumem ukazała się postać no- 
wego mówcy... 

Głos miał on słaby, słyszel: go tyl- 
ko Gi, co stali najbliżej. Tłum nie- 
cierpliwił się, gwar wzrastał, , 

— Cichol.. Mówi, że społeczeństwo 
przyjdzie z pomocą... Milion obiecuje 
zebrać.. Z komitetu... ` 

— Towarzysze! — Teraz przema- 
wiał Stasiak, Stał wysoki górując 
nad tłumem, zaciskając na piersi 
zgrubiałą, zżółkłą od smarów i tyto- 
niu dłoń. 

— Towarzysze! —  Spoglądał na 
tłum spokojnie, obracając dokoła gło 
wa. I ludzie, zasugerowani jego po- 
ełosem i postawa. powoli 


cichli i uspaxajalt się, A 

— Co tu dużo gadać, mamy potni- 
nych i podstępnych wrogów. Ale mu. 
y walczyć i będziemy walczyć do 
ostatniego tchu, bo nie mamy innego 
wyjścia, I oni też nie mają innego 
wyjścia... Ale wszystkie ich ataki 0- 
deprzemy, jeżeli będziemy Solidarni 
i zorganizowani w naszej walce. Siy- 
szeliśny tu słowo lokaut. Czy wszys 
cy wiedzą, co to jest lokaut? To jest 
to, o czym czytaliśmy w ogłoszeniach 
łódzkich fabrykantów, którzy chcą 
zmusić do uległości robotników przez 
zamykanie swoich zakładów, Nie jest 
to nowość, Rok temu rosyiscy fabry- 
kanci chcieli odpowiedzieć lokautem 
na powszechny strajk. Ale robotnik 
rosyjski nie dał się zastraszyć, zor- 
ganizował opór i zerwał lokaut, 

— Socjaldemokracja rośvjska ©- 
broniła róbotników petersburskich 
przed lokautem wybuchem rewolu- 
cj, w której ij my również braliśmy 
udział. By i teraz nie przeliczyli się 
w swoich siłach nasi łódzcy możno- 
władcy! Krzywdząc dwadzieścia pięć 
tysięcy robotników, grożąc głodem 
ich rodzinom, zmuszają oni do wy- 
stąpienia olbrzymią rzeszę ludzi, 
Przyjmujeray ich wyzwanie, ale zoba 
czymy, kto z tego pojedynku wyjdzie 
zwycięsko! 

Tłum odpowiedział krzykiem. Ści- 
skały się i podnosiły się nad głowa- 
mi pięści. Krzyczano i śpiewano, nie 
zwracając uwagi na rozoaczliwą ge- 
stykulację następnego mówcy. 

Stasiaka i towarzysza z komitetu 
związkowego wydelegowano do na- 
wiązania rozmów z dyrekcją Zakła- 
dów Poznańskiego, żądając odpowie- 
dzi, na jakich warunkach praca mo- 
gła być wznowiona. 

Dyrekcja odpowiedziała, że wyśle 
depeszę do Berlina 

Przedstawiciel komitetu wrócił na 
miejsce wiecu sam. Stasiak wstąpił 
po drodze napić się piwa. Kiedy wy- 
chodził na ulicę, drogę zastąpił mu 
grubas z-czerwoną twarzą, Zatacza- 
jąc się mocno, popchnął Stasiaka; A 
gdy obaj runęli na chodnik, grubas 
wrzasnął: 

— Policja! Złodziej! 

W cyrkule Stasiaka rewidowano 
dokładnie, wywracając kieszenie i ka 
żąc nawet zdjąć mu buty. 

— (o Czytałeś na wiecu? — zapy- 
tał ponyry żandarm, nie patrząc w 
twarz aresztowanego. 

Stasiak odrowiedział spokojnie: 

— Lenina, 

teon Gomolicki 


|. a cz a 
nie warta gadania. Co najwyżej można 


na jej temat wykombinować jakiś dow» 
cip przy wódce i bridżu. Ojciec Hen 
ryka uważał jednak, że sprawa warta 
jest gadania, zaczął ostro dochodzić praw 
skrzywdzonego syna, Odrzucił propozy 
cię zatuszowania sprawy kilkuset złotymi 
i oddał sprawę do sqdu. 

Jak było do przewidzenia, nic nie 
wskórał: sądy sanacyjne służyły przecie 
wyłącznie interesom kapitalistów i ob: 
szarników, Pan ze Smolice wygrał spratwę, 
udowadniając, że sprawcą wypadku był 
kto inny, ktoś, kto „wyjechał do Algie- 
ru“, tak, że „nie wypadało” nic innego 
jak postępowanie przeciwko oskarżone: 
mu umorzyć. W prawdzie robotnicy w 
mujątku bardzo się burzyli, ale cóż ta 
znaczy. Fornal jest od pracy, a nie re- 
zonerstwa i polityki. Dziedzic wygrał i 
nie został uspokojony w swoich sporto» 
wych zapędach, wsławiając się zresztą 
później przejechaniem dziewczyny au: 
temi. z 

Ojciec Henryka nie „podziękował za 
służbę”: pa prostu odszedł i dostał pracę 
w Głogowej, róumież w kumowskim. 
Tam Henryk pracował i pracuje do dnia 
dzisiejszego. 

Spracowane ręce Henryka pamiętają 
twściekły wysiłek w suszarni warzyw w 
Głogowej. W czāsie dwunastogodzinnego 
dnia pracy obierat 2 metry ziemnia 
ków, Suszone ziemniaki o kształcie płas- 
kich podłużnych plasterków; jakby klu- 
sek, nie chciały mu przejść przez gardło. 
lak jak przez bramę parkową nie wolno 
było przejść dzieciom na zabawę, 


powieką, ale drugie 
krzywdy, 

I oto przychodzi wyzwolenie, reforma 
rolna, parcelacja latyfundiów obszarni: 
czych, Rodzina Wołoszezuków pozostaje 
w Głogowej, przekształconej na gospo- 
darstwo WSGW. Henryk zaczyna żyć 
nowym życiem, Niewygasła tęsknota za 
nauką, możność pokierowania swoimi 
losami, - pęd dò działania i solidny 


„stosuiek da pracy trafiają na żyzny 


grunt. W krótkim czasie Wołoszczuk 
awansuje na pomocnika mechanika w 
gospodarstwie, wybija się spośród pra- 
cowników, stuje się szermierzem twspół: 
zawodnictwa pracy. 

W 1948 roku w ZWM, potem w ZMP 
jest przewodniczącym koła, ruchliwy i 
pełen inicjatywy, W tym samym roku 
zostaje wybrany przez Zarząd Powiatowy 
ZMP na przewodniczącego gminy Kroś- 


Szklane oko tkwiło nieruchomo pod | 


niewice, a w rok później zostaje wyde- 
legowany na kurs szkoleniowy dla mę- 
żów zaufania — do Ujazdu, 

Wyzysk, doświadczony na własnej skó- 
rze w latach międzywojennych, pozos- 
tawił żywą pamięć i wspólną postawę 
wyzyskiwanych, wzbogaconą rosnącą 
świadomością polityczną, UGRUNTO- 
WAŁO TO W HENRYKU CZUJNOść 
KLASOWĄ, STAŁA GOTOWOŚĆ DO 
WALKI Z PRZEŻYTKAMI KAPITA- 
LISTYCZNYMI NA WSI. ń 

DO TEGO DOSZŁA WIEDZA FA- 
CHOWA, OPARTA NA DOBRYM 
PRZYGOTOWANIU PRAKTYCZNYM, 
A PODBUDOWANA KURSEM IDE- 
OLOGICZNYM. 

Henryk wrócił z kursu do swojeg 
warsztatu pracy, który przeszedł wiel 


przeobrażeń, zanim stał się ośrodkiem 
socjalistycznej gospodarki, Jest w pracy 
wzorem dla imnych, gdyż Wołoszczuk 
rozumie, na «zym polega wydajność, 
współzawodnictwo i praca zespołowa. 
Dla niego odprawa produkcyjna to 
iwórcze zebranie, na którym dokłada 
się na równi z innymi do planów i ich 
wykonania. 


Nie tak- jak dawniej bywało, gdy 
dziedzic wzywał fornali na dyspozycje 
wieczorem, Przychodzili, zdejmowali po: 
kornie lub z szyderstwem czapki i wy: 
słuchiwali, ca „jaśnie pan" rozkazał na 
jutro, 


ludzie jak Wołoszczuk są gwarancją, że 
nigdy one nie potwrócą,, 


A Te czasy minęły bezpowrotnie, Tacy 


Helena Dunin 
— z A WN 


s . a 
Umiesz już... 
Ta nic, że dziś twoje nóżki są jeszcze takie małe — 
Potrafisz przecież i ty iść w równym, zwartym szeregu, 
Gdy idziesz z przedszkolem na spacer i świat uśmiecha się cały, 
A ty maszerujesz równiutko, mały wesoły kolego! 
To nic, że twoje rączki są jeszcze takie nieduże — 
Umiesz już przecież pięknie wycinać kwadraty, koła, 
I chociaż masz głos, jak niteczka — w dziecięcym, cieniutkim chórze 
Wyhbijasz rytm piosenki, co taka — jak i ty — jest wesoła. 


A więc: 
umiesz iść razem, 
i razem umiesz pracowa 
i umiesz razem śpiewać 


A gdy wyrośniesz już duży — w 


ć, 
wesołe, radosne piosenki... 
marszu wspólnym i śmiałym 


Pójdziesz walczyć o życie, o dobro na świecie całym — 


I będziesz wspólnie z innymi pra 


cował w radosnym znoju, 


By móc zaśpiewać pieśń szczęścią — 


hymn zgody — jedności 


UZO Z 


as 
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— pokoju. 
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QAKATY, VAĄZKI 5 PRAJY 


widziało wiele D PRZEDSZKOLA W POLSCE LUDOWEJ. 


s 


~- 560.000 


Na półkach z książkausni 


Nowości beletrystyczne 


Nakładem „Książki i Wiedzy” uka- 
żą się wkrótce: Stendala — Lucjan 
Leuwen, t. II, w przekładzie J. Rogo- 
zińskiego (str. 387, 2), S. Babajew- 
skiego — Kawaler złotej gwiazdy, w 
przekładzie S, Furmanika (str. 327, 1), 
F. Panfierowa — Bruski, w przekła- 
dzie J. Brzęczkowskiego, 2 t. (str. 282, 
1 plus 285, 2). j 

W niedługim czasie znajdzie się na 
półkach księgarskich kilka ciska- 
wych nowości i wznowień „Czytelni- 
ka". 

Będzie to przede wszystkim po- 
wieść Chamsona A. — Studnia cu- 
dów, w przekładzie R. Matuszewskie- 
go (str. 238, 1), We wstępie do po- 
wieści tłumacz zaznacza, że „Książka 


WZROST 


Andre Chamsona powstała we Fran- 
cji w latach okupacji hitlerowskiej, 
w specyficznej, 
owego tragicznego okresu, w którym 
nawet uczciwa, przeciwstawiająca się 
kollaboracji i polityce rządu Vichy 
część społeczeństwa francuskiego nie 
zawsze umiała zdobyć się na postawę 
czynną, postawę walki w stosunku do 
obcego i rodzimego okupanta”, Po- 
stawa autora w czasie okupacji, mimo 
braku aktywności z jego strony, była 
zdecydowanie antyfaszystowska i do 
bitnym tego wyrazem jest właśnie 
„Studnia cudów”. 

Szereg cennych pozycji wydawni- 
czych z zakresu reportaży i beletry= 
styki ukazała sie nstątnio nakładam 


177 17% 


wydawnictwa „Prasa Wojskowa”, a 
mianowicie: Ostrowskiego M. — Jak 


dusznej atmosferze | hartowała się stal (cz. I i II, str. 432). 


„Bohaterskie życie Ostrowskiego, już 
samo przez się stanowiące znakomi- 
ty materiał literacki, w napisanej z 
talentem powieści stało się wzorem 
dla szerokich mas młodzieży całego 
Związku Radzieckiego". „.„Najdroż- 
szą dla człowieka rzeczą — mówi au- 
tor w powieści — to życie, Dane jest 
raz człowiekowi i trzeba przeżyć je 
tak, aby nie płonąć ze wstydu za la> 
ta przeżyte bez celu, aby nie palił 
nas wstyd za plugawą i nędzną prze+ 
szłość i aby można było powiedzieć 
umierając: całe życie wszystkie siły 
oddałem rzeczy najpiękniejszej na 
świecie — walce o wyzwolenie ludz- 
kości”, ° 

Wymieniona książka ukazała się 
w nakładzie 10.000 egzemplarzy w ce 
nie zł 500 oraz w nakładzie 100.000 
egz. — drukowane rotacyjnie — w 
cenie zł 200 oraz 100.000 egz. dla pre- 
niumeratorów „Trybuny Robotniczej” 
i „Trybuny Ludu” po zł 160 za egz: 

Dzigurda O. — Parowiec „Kache- 
tia” (str, 224, cena zł 250), Pamiętnik 
kobiety, oficera — lekarza Armii Ra- 
dzieckiej. 


Engelbrecht H. C. i Haninqhen F. 
C. — Handlarze śmierci (wyd. DI, 
str. 368, cena zł 450). Książka o ka- 
pitalistycznych fabrykantach i handla 
rzach broni. dążących, dla zysku, do 
wywoływania ciągle nowych wojen. 


Tscaray J, — Bohaterowie Hiszpa- 
nii (str. 120, cena zł 135). Opowiada- 
nie a przywódcy Komunistycznej Par 
tii Hiszpanii — Casto Carca: 


Kurqanow O. — Amerykanie w Ja- 
ponii (str. 224, cenā*ztł 225). Reportaż 
radzieckiego dziennikarza, który por 
dróżował po Japonii w roku 1948, Ob 
serwacje autora na temat polityki 
amerykańskiej w Japonii są ciągłe 
aktualne. 

Woroszylski W, — Szkoła 200 mi- 
lionów (str. 108, cena zł 145). Repur- 
taże z podróży autora do ZSRR. Wo- 


-'roszylski ukazuje nam nową Syberię 


kraj dotychczas mało nam*"znany, 
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Wykonałyśmy 
i -Majowe 
zobowiązania 


Z fabryk i instytucji tódzkien 
napływają tysiące meldunków — 
zawiadamiających. o wykonaniu 
zobowiązań dla uczczenia Święta 
Pracy. Dobrze spisały się kobie 
ty łódzkie, świadome tego, że pra 
cą swg budują pokój. 

Liga Kobiet wraz z komisją ko 
biecą przy PZPB im. Marchiew- 
skiego zgodnie z zobowiazaniem 
przyczyniła sie do zaoszczędzenia 
281.156 zł. Zżorganizówała koło 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Wykonały również swe zobowią 
zania kobiety z PZPB im. Vzier- 
żyńskiego: zespół tow. Cypryń- 
skiej na przędzalni przyczynił się 
da uporządkowania zakładu. 30 
pracownie żłobka  przekopało © 
gródek i usunęło śmieci, 

Kobiety z Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiecgo im. Teodora Dura 
tza wykonały w ramach swych 
zobowiązań 10 tys, sztuk bielizny 
wartości 4 miln. zł. 

Kało terenowe LK przy ul. Let 
niej 5-5 melduje o przedtermino 
wym wykonaniu zobowiązania; zo 
stał skopany 1 zasiany ogródek 
przy przedszkolu TP Nr 1 przy 
ul, Czartoryskiego 10. 

Ten krótki wycinek z. meldun- 
ków © wykonanych  zobowiąza” 
niach fest mie tylko dewoadem 
różnorodności form, jakie dszs- 
brał Czyn Majowy kobiet tódz- 
kich: jest on równocześnie dowo 
dem entuzjazmu, jaki oegarnał 
rzesze kobiece, walczące przy 
swych warsztatach o pokój świa 
towy. 


AT MAM HMM MMM MMM MMM 


Kobiety walczą o pokój | 


by zapewnić swym dzieciom szczęśliwą przyszłość 


W dniu 1 Maje postępowe kobie- 
ty na całym świecie manifestowa 
ły swe gorące uczucia dlą wielkie- 
go Związku Radzieekicgo, ostoi po 
koju, postępu i socjalizmu. Cała po 
stępowa ludzkość pod przewodnic- 
Me Związku Radzieckiego staje 
w szeregach walczacych o pokój, a- 
by obronić świat przed zbrodniczy- 
mi planami podźżegaczy wojennych 


Druga wojna swiatowa była 
wstrząsajacym przeżyciem dla ko- 


biety polskiej Wszyscy pamietamy, 
jak nasze miasta wróg obrzucił bom 
bami, jak rabował 1 burzy} nasz 
kraj, pozbawiony możliwości óbro 
ny przez sanacyjnych zdrajców. 
Kobieta polska zrozumiała, że fa 
szyzm jest nje tylko bezwzgłiędnym 
wrogiem postępu i demokracji, ale 
E bezwzględnym wrogiem kobiet. 
Dziś jesteśmy zorgańizowane w 
Swiatowej Demokratvcznej Federa- 
cji Kobiet, która liczy ponad 30 mi- 
lionów członkiń. Kobiety zorganizo 
wane w ŚDFK są przekonane, że tył 


[ko walka z faszyzmem i imperializ 


Jak pracuje Romisja Kobieca 


przy PZPW Nr 3 


Komisje kobiece powstafy w 1948 
roku przy radach zakładowych i tyl 
ko nieliczne spośród nich nie wywia 
zują się ze swych zadań. 

Do tych, które dobrze pracują 2a- 
liczyć można między innymi komisję 
w PZPW Nr 3, w skład której wcho 
dzi T towarzyszek, Kobiety te chęt- 
nie wypełniają swe społeczne obo 
wiązki. W Komisji Kobiecej w 
PZPW Nr 3 wyróżniają się tow. tów. 
Leokadia Smus, Weronika Klimczak, 
Kochanowska i Barczak, choć i pozo 
stałe pracuja z oddaniem, 

Zebrania Komisji odbywają się co 
4 tygodnie. Omawia się na nich 
wszystkie sprawy, związane z ży 
ciem zakładu pracy: Socjalne, pro- 
tukeyjne, kobiece i inne. ' 

Na jednym z ostatnich zebrań spe 
cjalna uwagę zwrócono na to, by 
wszystkie kobiety miały często zmie 
miane fartuchy, zwraca się uwage na 
kulturę miejsca pracy i przede 
wszystkim na kontrolę wykonywania 
powziętych zobowiązań. 

Komisja doskonale rozumie ile da 
je organizacja kobiecie: Jako poważ” 
ne zadanie postawiła sobie zwerbo- 
wanie do LK nielicznej grupy kobiet 
jeszcze niezorzanizowanej. W akcji 
tej przoduje tow. Raczała, która w 
jednym dyiu zwerbowała 15 kobiet. 


Ale ważne też jest organizowanie 
kobiet zawodowo nie pracujących. Na 
tym odcinku wyróżnia się tow. Jiżr 
ciuiec. Nie ma dnia, by nie chodziła 
ona po domach, wciągając kobiety 
do kół terenowych, Wkrótce nie bę 
dzie pracownika PZPW Nr 3, która 
go Żona-zgospodyni nie należałaby do 
Ligi. 

Do ważniejszych osiągnięć należy 
także zorganizowanie przez Komisję 
kursu dla analfabetów, na który uczę 
szczają 23 osoby. Rozpoczęty on zo- 
stał niedawno, ale kursanci sami zo 
bowiązali się uczyć o 1 godzinę dti- 
żej, byle prędzej skończyć I kurs i 
rozpocząć drugi. k 

Komisja Kobieca co niedzielę Wy- 
jeżdżą z ekipą łączności miasta ze 
wsią, nawiązując kontakt z Kołem 
Gospodyń Wiejskich. 

Wszystko to świadczy o tyn że 
kobiety „Wełnianej Trójki“, dążąz 
do zrealizowania podjętych zobowią- 
zań, do wykonania przedterminowo 
Planu G-detniego — żyja wszystkimi 
zagadnieniami zakładu, Z przykładu 
ich winny korzystać Komisje — vbie- 
ce w jnnych zakładach pracy. 

Janina Waszak 
instr, Wydz. Kobiecego 
KŁ PZPR 


Zaimieresiuujsny się 


słuchaczkami szkół przemysłowych 


60 procent pracowników Central- 
nego Zarzadu Przemysłu Odzieżowe- 
go stanowia kobiety, zajęte pracą 
biurową we wszystkich działach. 
Niewiele z nas zastanawia się nad 
życiem i pracą tych. którzy realizują 
nasze plany, powstałe w biurach. 

Na terenie całej Polski. wszędzie 
łam, gdzie istnieją fabryki konfek- 
cyjne. powstają szkoły, przygotowu= 
łace do zawodu młode robotnice. Na 
pewnó nie wszystkie koleżanki g 
biur CZPO wiedzą, że w Łoczi istnie 
ją internaty, w których mieszka 100 
takich przyszłych robotnię naszego 
przemysłu. Mieszkanki internatów— 
to przeważnie dziewczęta wiejskie, 
które po rocznej nauce w Szkole 
Przysposobienia Przemysłowego u- 
czą się w dalszym ciągu w gimna- 
a zo amo” u rwmami ĘZZE=RNNN RNA 


Tow. MARIA SUSKA 
a Wolicy gm. Młochów pow. Gro- 
dzisk Mazowiecki, Pierwszy Sckre- 
tarz KG PZPR. Zorganizowała ona 


w swej wsi dwa kursy dla analfabe- | dzenie 


zjum odzieżowym. Mieszkają w in- 
ternacie i chodzą do szkoły. 

Wydaje mi się; że powinniśmy na- 
wiązać ścisły Kontakt z tymi przy- 
szłymi robotnicami naszego przemy- 
słu, bo tworzymy wraz z nimi jedną 
gromade, dążącą do tego samego ce- 
lu, Wizyty w dni świąteczne w in- 
fernacie u dziewcząt, rozmowy, 
wspólne dyskusje i „Wycieczki“ do 
kina. czy do teatru — dadzą nam i 
im wiele radości. 

Wydaje mj się również, że Kobie- 
ty, pracujące w biurach innych ga- 
łęzi przemysłu, winny także zainte- 
resować się kadrami, które kształcą 
się w szkołach przemysłowych w da 
nej dziedzinie, Z pewnością taki kon 
takt dla obydwóch stron będzie po- 


żyteczny i ponczający. 
LZ 


sostre 


Napisala 
Helena Kedrak 


_ Sekretarz ŁK PZPR. 


mem może zapewnić pokój, że w 


celu umocnienia pokoju na całym 
świecie trzeba przede wszystkim za 
pewnić zwycięstwa demokracji w 
każdym kraju. 

Światowa Demokratyczna” Federa 
cja Kobiet w okresie swej działal- 
ności pozostała wierna  założeninm 
walki z faszyzmem, walki 6 trwa- 
ły pokój, Wykazała ona wielką siłę 
i energię. demaskując nieustannie 
obóz „imperializmu i podżegaczy do 
nowej wojny. 

Kobiety robotniczej Łodzi, w pd 
powiedzi imperialistom, w Czynie 
t=- Majowym i w manifestacji wy 
kazały swą niezłomną wolę walki » 
pokój, przekraczając swe zobowiąza 
nia, podjęte dla uczczenia 1 Majn. 
I tak: prządki z PZPB im. F. Dzier 
żynskiego wykonały 2.155 kg. przę- 
dzy ponad zobowiązanie, przedzal- 
nią odpadkowa przekroczyła swe zo 
bowiązania o 1560 kg, Wysoko prze 
kroczyła swe zobowiązania tkalnia 
i wykończalnia, gdzie wzrosła ja- 
kość produkcji oraz podniosła się 
bardzo czystość: 

Ponad 4 tysiące kobiet pełniło 
Warty Pokoju. Plan miesięczny 0 
raz zobowiązania 1 - Majowe przed 
terminowo wykonały następujące 
przodownice pracy: Józefa Szewczyk 
wykonała plan i zobowiązania nå 3 
dni przed terminem przy utrzyma 
niu jakości 87,3 proc. Helena OQkroój 
Wykonała plan i zobowiazania na 
4 dni przed terminem, osiagając ja 
kość 93,4 proc, Irena Orłowską wy 
konała na 3 dni przed terminem zo 
bowiążania i plan, a jakość podnia | 
sta do 97,69 proc. 

Jest to tylko fragment z tysięcy 
zobowiązań, wykonanych dla ucz- 
czenia 1 Maja i wzmocnienia mię- 
dzynarodówych sił, walczących o 
pokój. 

Kobiety z PZPB im. 1 Maja —- 
przepracowały 10,000 godzin społt- 
cznych, aby podnieść jakość produk 
cji oraz czystość 1 estetykę żakła: 
dów, zdobywając pierwsze miejsce 
w walce e kulture miejsca pracy o 
raz sztandar kobiet włoskich. | 

Kobiety Zakładów Stalinowskich 
przepracowały 6.842 godz, społecz 
nych, zapewniajac zakładowi pracy 
czysty wygląd. Trzeba także zazna 
czyć, że kabiety Stalinowskich Za- 
kładów wykonały swe zobowiąza- 
nia produkcyjne przed terminem i 
z nadwyżką. 

Odpowiadając na Apel Sztokhoim 
ski — postanawiamy nie tylko brać 
akiywny udział we wszystkich Ko- 
mitetach Obrońców Pokoju, ale jesz 
cze bardziej wzmóc nasz. wysiłek w 
produkcji, aby każda prządka, tkacz 
ka, cerowaczka, urzędniczka i nau 
czycielka zrozumiała, że pracując 
dobrze przy swym warsztacie pracy, 
buduje pokój i wzmacnia między- 
narodowe siły antyimperialistów. 
Od nås samych zależy, aby mia do- 
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Pierwszy „sklep problemowy” 


ułatwi kobietom prowadzenie gospodarstwa 


W przeddzień Święta 1 Maja Po- 
wszechna Spółdzielnia Spożywców 
otworzyła w naszym mieście przy 
(u. Piotrkowskiej 71) pierwszy w 
kraju „sklep problemowy”, Ww któ- 
rym każda kobieta, prowadząca g0- 
spodarstwe domowe, a pracująca je- 
dnocześnie zawodowo, — może za- 
opatrzyć się w artykuły, przygoto- 
wane już do „wrzucenia“ do garnka 
czy na patelnię, x xi z 

W sklepie tym można kupić bite 
kotlety cielęce, wieprzowe, pieczeń 
ciełęcą czy schab, który należy tyl- 
ko odgrzać, gotowe sałatki i tp. Ce- 
ny są tak skalkulowane, że nie prze 
kratzają cen surowego mięsa, zwa- 
żywszy, że w Sklepie mięso przygo- 
towane na kotlety, sprzedawane jest 
bez kości, 

„Powszechna projektuje tu tak- 
że sprzedaż jarzyn i ziemniaków juź 
obranych, a-w przyszłości wprowa- 
abonamentów tygodniowych 


tów, bierze czynny udział w organi- |i miesięcznych na wszelkie artyku- 
zowaniu 


spółdzielni 


produkcyjnej. ły, znajdujące sie w sklepie, 


Ta pierwsza tego rodzaju placów- 
ka w Polsce cieszy się już dużym po- 
wódzeniem. Oby takich sklepów 
zorganizowano w Łodzi jak najwię- 
cej! (m.) 


puścić do nowej wojny, aby stanąć 
do aktywnej walki w obronie zagro 
żonego pokoju, i pokrzyżować pla- 


ny anglosaskich awanturników í 
preducentów bomb atemowyeoh. 
Ciąży na nas poważna  o©dno- 


wiedzialność wobec naszych dzieci, 
wobec kobiet walczących o pokój 
w ciężkich warunkach w krajach 
kapitalistycznych, w których faszy- 
stowskie rządy — wsadzają działa- 
czy pokojowych do wiezień i obo- 
zów, chcac tym złamać nieugiętą 
wolę prostych ludzi, którzy bronią 
pokoju. 

My. kobiety, tak jal potraliłyśmy 
z bronią w ręku wałczyć z wrogiem 
faszystowskim, tak dziś stajemy 
twardo na straży pokoju, walcząc 
o przedterminowe wykonanie Pla- 
nu 8 - letniego. 

Widocznym wyrazem naszej czyn 
nej postawy w obronie pokoju, — 
będą podpisy. jakie składać będzie 
my pod Apelem Sztekholmskim 
Światowego Stałego Komitetu O 


„brońców Pokoju. Pad apelem nie po 


winno zbraknąć padpisu żadnej ko- 


śiiwej przyszłości dla swych dzieci. 


Tow. Sabina Zawadzka — tkaczka z 


PZPB im. Marchlewskiego prze- 


z kroczyła swe zobowiązania produkcyjne, powzięte dla uczczenia Świę-, 
biety, która pragnie spokojnej, szczę | tą 1 Maja, zobowiązała się bowiem osiągnąć 119 proc. swej bazy, a wy- 
konała — 122 proc. 


Wychowanie w duchu postępu 
zapewnia dzieciom TPD 


W zakres działalności Towarzys- 
twa Przyjaciół Dzieci wehodzi prze 
de wszystkim akcja wychowawcza. 
Zatacza ora coraz szersze kręgi, Tyl 
ko w ciągu ostatniego roku powsta 
ło ma terenie Łodzi 18 nowych pla- 
cówek medagogicznych. 


W szkołe TPD Nr 1 przy ul. Jaracza 


Polsce Ludowej potrzebna jest mło 
dzież, wychowana w duchu postę- 
pu i sprawiedliwości społecznej, po 
trzebni są nauczyciele, którzy w tym 
kierunku młodzież _ poprowadzą. 
Gwarancję takiego wychowania da. 


lje świecka i socjalistyczna szkoła 


a = — „mm 4 m "s. m 


26. Dzieci w pracowni podczas lek- 
cji fizyki korzystają z najbardziej nowoczesnych przyrządów. 


*zzRAZORZAKATYZRANERZARIOANAROZRUNNZKUOROROSANORAADESZYSEARZPPEZERNRĘNKZAĄKEEALUNGREEA5SZRSSZKE5G2 


Od „garmuszka” do domów matki i dziecka 


Pożyteczna placówka opiekuńcza na Zubardzu 


Czy ktoś z nas pamięta dzien] | 
czym był tzw. „garnuszek“? 
„Garnuszek* — to znamię straszii 
wego w okresie sanacyjnych rządów, 
zaniedbanią losu i "najisłotniejszych 
potrzeb matki oraz dziecka, to wyraz 
niesłychanej krzywdy, tysięcy kobiet 
i dzieci, opuszezonych przez ojców, to 
krzycząca niedola dzieci, zdanych wy 
łącznie na opiekę matek, bez zawodu 
nie przygotowanych do życia. 
„Garnuszek* — to zapomniana już 
konieszność oddawanych przez bezra 
dne i nieszczęśliwe matki swych dzie 
ci na wieś, na „garnuszek“ pod „opie 
ke“ „fabrykantek aniolców*. 
Smutne i gorzkie dzieciństwo ma 


Jeszcze jeden żłobek fabryczny 


Biel jest po prostu oślepiająca, 
zwłaszcza, że przez szyby zagląda 
ciekawie słońce wiosenne, odbijając 
promienie w lśniącej powierzchni ma 
łych mebslków. Dużo wdzięku dodaja 
calości kwitnące w doniczkach kwia 
ty. 

Jesteśmy w żłobku Państwowych 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 2, przy ul. Curie-Skłodowskiej 
Nr 18. Jeszcze przed miesiącem by- 
ła to rudera, budynek był zniszczo- 
ny, nięzdatny do użytku. Obecnie — 
za kilka dni w pięknym, nowocze” 
snym żłobku znajdzie pomieszczenie 
50 robotniczych dzieci. 

Robotnicy „Dwójki Dziewiarskiej” 
poświęcili wiele godzin poza pracą 


zawodowa na wybudowanie  żłobka 
dlą swych dzieci, W ramach Czynu 


1-Majowego zobowiązali się wyreon 
tować budynek przy ul. Cirie-Skło- 
dowskiej i otworzyć w nim żłobek 
na dzień 1 Maja. Zobowiązanie zosta 
ło wykonane! 

1 Mają nastąpiło uroczyste otwar 
cie.żłobka dla dzieci pracowników 
PZPDz Nr 2. Otwarcia dokonał dy- 
rektor naczelny CZPDz — tow. Le* 
wandowski przy udziale przedstaąwi- 
cicli Związków Zawodowych i dy- 
rekcji PZPDz. Nr 2. 

(s. w.) 


łeństw, a właściwie zupełny brak dzie 
ciństwa — rozpacz wielu matek, zmu 
szonych do wydania swych dzieci na 
nędzę, poniewierkę i obelżywe trakto 
wanie „bękarta”, Los takiego dziecka 
w przedwojennej Police — to pasmo 
niezasłużonych cierpień i ciężkich 
upokorzeń. 

Władza Polski Ludowej przekreśli- 
ła bezpowrotnie tę hańbę, ustana- 
wiając szeroko pojętą i stale zwięk- 
szającą się opiekę nad matką i dzie- 
ckiem. 500 stałych żłobków, 1200 sta 
cji opieki nad matką į dzieckiem, 
6.200 przedszkoli, domy matki i dzie 
cka dla: matek niezamężnych. 

W Łodzi istnieją dwa takie domy 
matki i dziecka. Matka i dziecko oto 
czone ag tam najtroskliwszą i rozu- 
mną opieką. Matki kształcą się do 
zawodu, co zapewnia im możność stwo 
rzenia spokojnego bytu dla siebie i 
dzieci. 

W domu matki i ostatnia 
ukończyło kurs dziewiarsko-pończosz 
niczy 30' kobiet. Kierownictwo Domu 


dziecka 


— w miarę możliwości — starą się 


dla nich o mieszkania. Kobiety w cią 
gu trzech miesięcy po narodzinach 
dziecka mają zapewnioną opiekę i 
dom. l 

Groźba „garnuūszką“ i „fabrykan- 
tek anieików" w Polsce Ludowej nie 
istnieje. 


"TPD, oparta na naukowym poglą- 
dzie na świat. Szkoła świecka czci 
i szanuje naukę, dba o. jej wysoki 
poziom. Tu panuje prawdziwa atmo 
giera naukowa, atmosfera walki z 
wszelkimi przesądamii i zabobona- 
mi. Szkoła TPD wyrabia w młodzie 
y zdolności do przyjmowania i 
przekazywania rzetelnej, „prawdzi 
wej wiedzy, Upartej na nieśmierte: 
mych założeniach miarksizmu - leni 
nizmu. W TPD-owskiej praktyce 
szkolnej znajdują zastosowanie naj- 
nowsze zdobycze naukowe Związku 
Radzieckiego i radzieckiej pedago- 
giki. 

I dlatego szkoła TPD wychowuje 
młodzież w duchu, patriotyzmu pro 
letariackiego i solidarności między- 
narodowej. 

Szkoła TPD wpaja w młodzież po 
czucie nierozerwałności interesów 
własnego rarodu, swojej klasy robo 
tniezej z interesami klasy robotni- 
czej całego świata, 

Życie w szkole TPD wiąże się z 
życiem: całego społeczeństwa. Wszel 
kie zjawiska i poczynania, wszyst- 
ko to czego świadkami jesteśmy w 
«dziedzinie gospodarczej znajduje 
swój wyraz w szkole. Poprzez kon 
takt z fabryką, z przodownikami 
pracy, z brygadami współzawodniczą 
cymi ze sobą, na żywych przykła- 
dach ich pracy, na przykładach no- 
wych poczynań i metod — młodzież 
poznaje socjalistyczny styl pracy. 

Na nauczycielu w szkole TPD 
spoczywa więc wielka odpowiedzial 
ność. Punktem honoru jego jest sy 
stematyczne podnoszenie własnego 
poziomu naukowego,  bogłębienie 
swoich wiadomości, stosowanie jak 
najbardziej postępowych form nan 
czania i wychowania: bowiem rola 
nauczyciela TPD — wychowywać 
przyszłych budowniczych Polski 36 
cłalistycznej — jest wielka. 

Janina Bierzwińska. 
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Nasze przepisy gospodarskie 


Placek drożdżowy 


1 kg. mąki, 8 jaj, 12 dkg. droż: 
| 32% 30 dkg. cukru, 25 dkg. marga- 
ryny, 374 litra mleka, zapach ru- 
mowy, proszek waniliowy, sól 


Mąkę przesiać, oddzielić połowę, 
wsypać do miski 1 szklanką gotowa 
nego wrzącego mleka zalać mąkę, 
postawić do ostygnięcia. Żółtka od- 
dzielone od białek utrzeć do biało- 
ści, wlać pozostała ciepłe. mleko 
Drożdże rozrobić z cukrem i trochę 
mleka, postawić do wyrośnięcia. 
Gdy zaparzona mąka ostygnie wy- 
Tobić starannie by nie było grudek, 
wlać utarte żółtka z miekiem, dróż- 
dže, dodać resztę mąki i wyrabiać 
ciasto, gdy składniki połączą się 
wlewać powoli ciepłą margarynę, 
dodać zapachy, Aby ciasto była do- 
bre wyrabiać, przykryć ściereczką 
postawić w. ciepłym miejscu do wy- 
rośnięcia, gdy ciasto wyrośnie po- 
smarować jajem, posypać kruszon- 
ką, wstawić do gorącego pieca na 
30—40 minut, zależnie gd grubości 
ciasta. 


UWAGA: Uczestnicy sakolenia - pars 
tyjnógo, 

W dlu dzisiejszym w lokalu Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnegó przy ul, Trau= 
gutta Nr 1 odbędzie się zgodnie z róże 
kładem w gódz. od 17 da 19 konsaliacja 
z polskiego ruchu robotniczego”, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


s UWAGA, Wykładowcy 
Dzielnicy „Śródmieście”! 

Dziś o godzinie 14.30 odbędzie sig w 
lokalu Dzielnicy. „Śródmiieście”, ul. 
Piotrkowska 54 semliariuny na które 
wszyscy wykładowcy i asystenci obówią 
zani sg punktualnie przybyć. 


UWAGA, PZPR-owcy Wyższej Szko- 
ły Ekonomiemiej! É 

Dziś o godz. 19 — odbędzie się ze» 
branie Podstawowej Organizacji Partyj- 
nej przy WSK. Obecność wazysikich 
członków, studiujących i pracujących w 
WSE, obowiązkowa, 


UWAGA, wykładowcy Dzielnicy Śród 
mieście Prawa R! 

Dziś, dnia 6 maja br. 6 g dz. 14 od 
hędzie się odprawa wykładowców kur=/ 
sów ażkolenia Partyjnego w lokalu wła- 
siym przy ul. Gdańskiej 75, Śtawien= 
nictwó obi łążkowe ze względu na waż 
ność omawianych spraw. 


i Asystenci 


Z imprez 
Tygodnia 
Oświaty 


W dniu dzisiejszym w dalszym 
ciągu prowadzona będzie sprze- 
dał książek w kioskach ulicz- 
nyċh oraz ioterla książkowa, któ 
ra cieszy się wielkim powodze- 
niem. 

* * - 

Dziś, o godz. 16, w sali „og. 
ska” odbędzie ajé ,z ókazji Ty- 
godnia Oświaty interesuiacy te- 
stiwał artystycznych zespołów 
słuchaczy szkół zawodowych, zor 
ganiżowany przez Dyrekcję Okrę 
gową Szkolenia Zawodówego, 

>» s * 

Wystawa Gazėtek Ścieńnych, 
zorganizowana przez redakcję 
„Głosu Robotniczego”, otwarta 
„jest w sall hianat Centrali 

 Tekstylnej przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 76 od godz, 10 do 18, 


Komunikat 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy 
Komitecie Łódzkim PZPR zawiadamia, 
iż wyśtawa, poświęcona 60leriu ob 
chodów pierwszomujowych czynna 
jest codziennie w lokalu Ośródka, pizy 
ui. Tramgutta Nr: 1, od godz, 14 do 
19. W sprawie wycieczek zbiorowych 
należy porozumieć się telefonicznie 
(202—70). Wstęp wolny: 

OŚRODEK 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 


Wykład w PWSP 


Państwowa” Wyższa Szkoła Pedago 
giczhą — Zakład Historii — órgańi- 
zuje cykl wykładów pt. „Dzieje ru- 
chów społecznych". Jedenasty wy- 
kład ob, Dyzmy Gałaja pt. „Strajki 
chłopskie, w Polsce w XX wieku" 
zostanie wygłoszony 7 maja br, tj. 
w miedziele o gódz. 12 w Auli PWSP 
— Aleja Kościuszki 21. 

Wstęp bezpłatny. 


Ogólnopolska wystawa prac 
zespołów 
samokształceniowych 
W dniach od 7 — 10 maja otwarta z0 
stanie w sali przy ul. Piotrkowskiej 96 
ua I p. Ogólnopolska Wystawa Prac Ze- 
społów Śamokształcenia,  zorganizowa- 
nych przez „Czyteliika* we wszystkich 

województwach. , 

Wystawa otwarta bedzie: dn. 7 ma- 
ja (niedziela) od godz, 13 — 18, dn. 
8 maja od godz. 10 — 18, 


Dyżury aptek 
Piotrkowska 95 — Bartoszewska, Ar 
mii Czórwonej 53 — Czyński, Zgierska 63 
— Dancerówa, Flac Wolności 2 — Ro- 
wińska-Koprowska, Nowotki 91 — Sta- 
nielewicz, Rzgowska 51 — Śiniecka, 
Gdańska 23 — Borkowski, b 


» 


Wśród słuchaczy Studium Przygotowawczego 


Osiągnięcia rewolucji kulturalnej w Polsce 


= Utwór satyryczny Krasickiego 
„Żóna modna” powstał w XIX wie- 
ku, w epoce, gdy Polska ulegała 
wpływom franeuzczyżny. W ‘wym 
czasie we Prancjj nastąpił rozkwit 
mieszczańskiej ktltury',„ == Ueznio 
wie pierwszego roku Studium aA 
żótowawczega na wyższe uczelnie 
śmiało į pewnie omawiają wartość 
wychowawczą i literacką satyry Kra 
siękiegó — w ścisłym powiszaniu z 
okrósem, w którym utwór powstal. 

Dzwonek ńa przerwę przerywa Ín 


teresujące wypowiedzi — grupa słu 


thaczy rozbiega się po alejach pięk: 
nefto SNIN otaczającego pałac daw 
nego fabrykanta Rychtera = zamie 
nióny obecnie na szkołę TURiL-u, 
użyczającego Studium swego lokalu. 
ewolucja, jaka dókonuje się w na 
szym kraju w dziedzinie gospodar- 
czej i społecznej — dokonuje się tuk 
że w dziedzinie kulturalnej: walka 6 
ńówą, socjalistyczną w swej treści, 
a harodową w formie — kulturę = 
trwa. Kształcą się nowe, zdrowe ka 
dry młodzieży robotniczej i chłop: 
skiej, która twotży mową inteligen- 
cję — zastępy przyszłych lekarzy; 
ińżynierów, techników, wyrosłych z 
klasy robotniczej i mas chłopskich, 
z tych nieprzebrunych rezerw, które 
ńigdy przed tym nie miały możliwo 
ści korzystania z nauki i wiedzy. 
Talenty i zdolności rodziły się i umie 
Poj pozbawione możliwości rożwó* 
u. i 
Dziś przeszło 200 słuchaczy Stu- 
dium, w doskonntych warunkach, kò 
rzystając z bura, stypendiów, stołó+ 
wsk — ksztalej się, dopełniając swe 
wiadomości, zdobyć w szkolę, pod= 
stewowej. Po dwóch latach pile; na 
uki młodzież dóstaje się na wyżsżć 
uczelnie, 
* « * j 
=— Ohoć pracowałam w Zakładach 
Odzieżowych „Wólczanka”, a których 
właśnie dostałam śię dò Studium = 
mósj przódownica nauki tow: wena: 
wefa Jędrzejczak — pochodzę ze wsi 
i kiedy skończę studia =— wrócę na 
wieś, hy swą codzienną pracą wydo- 
bywać masy chłopskie z wielowieko* 
wego zacofania, Marzę o tym, by 
ukończyć wyższe studia pedagógicz- 
ne. Gdyby nie możliwości nauki, jā- 
kle stwarza Studium Przygótowaw= 
cze — nie mogłabym nigdy zdobyć 
wiedzy. — 


Ta młoda, 22-letnia brakarka z Za 
kładów Odzieżowych, niewiele mówi 
b sobie — pilnośńć jej zato i sumien 
nośó, koleżańskość w pracy w Żóće 
pole  Bamopomócy Naukowój — 
chwalą koledzy: 

Ciężko było rodzicom Stanisławy 
Skoniecznej, ze wsi Janowice w pó: 
wlocie łowickim; A morgi ziemi nia 
möga przecieź ani wyżywić, ani ð 
dziać Bsosobowej rodżiny. I ona taks 
że pragnie, po skończonych wyższych 
studiach humanistycznych — wrócić 
na wieś. 

Jeden ze Starszych słuchaczy Stu- 
düm = 27dletni Jan Keyta, ge wsi 
Sitowa w powiecie opoczyńskim, 
nigdy nie miał możliwości zdobywa 
nia nauki, W 14 roku życja naukę 
przerwał, nie przypuszczając, że o- 
siągnie kiedykolwiek cel swego ży” 
cia — wiedżę i oświatę, Dzięki w20- 
rówej pilności wyróżnia się w na- 
ice, został nawet ostatnio nagrodżo 
ny za postępy. 

— Wieś polska — mówi, cze 
ka na swych wykształconych sy* 
nów — tyłe przecież jeszcze 
trzeba pracować, by podnieść o- 
światę na wsi.“ 


Pelni żapału i entuzjazmu są i in 
mi Tadeusz Kozeryna, który ze rwy 


kłego robotnika  żaawańsował w 
PZPW Nr 4 na podmajstrzego, Ry- 


szard Wójcik i dziesiątki tych wszyst 
kich, których spotykamy, w pełnym 
majowych bzów parku pofabrykane= 
kim, uśmiechnięci, zadowoleni, żna- 
jący dobrze swój cel i drogę, jaką 
pójdą w przyszłości. Organizacja par 
tyjna w Studium ściśle współpracuje 
z ŁAMP-em, dyrekcją, samorządem 
szkolnym, rożetrzygając wspólnie 
wszystkie zagadnienin. Szkolenie ide 
ologiczne odbywa się regularnie, Pra 
sówki na zebraniach kół TPPR, kon 
certy, teatry i kina — umożliwiają 
użupełnienie wiedzy, jaką zdobywają 
na ławach szkolnych słuchacze Śtu* 


dium, 


* U + 


Studium Przygotówaweze na wyż 
sze Uóżelnie powstało w naszym mie 
ście pódobnie, jak i w całym kraju 
w roku 1946. W ciągu tych kilku lat 
A tysięcy młodzieży robotnicżo-chłop 
skiej. która normalną drogą nie mó 
gła zdobywać wiedzy przeszło 


Od najmłodszch lat dzieci robotnicze znajdują się pod troskliwą 


opieką. — Na zdjęciu — śedno z licznych przedszkoli 
zieci stawinją pierwsze kroki na drodze zdobywania wiedzy. 


rm 


łódzkich, 


w lté- 


| Manis, Cyganka, 


przez kursy. Z liczby tej 3800 słucha 
czy już jest na wyższych uczelniach 
== Uniwersytecie, Politechnice, 
WSGW i innych. Na tazia słuchacze 
korzystają 2 jedńej bursy AMP 
prsy ul. Piotrkowskiej 24% oraz 2 
omów akademickich, z których każ 
dy tsyjmuje pewną ilość shichaczy 
Studium, Ale na ukończeniu jest już 
kapitalny remont bursy przy ül, Dą- 
browskiej, która pomieści 200 słu- 


ac | 
k sierpniu, kiedy rozpocznie 
się kurs śelekcyjny dla nówawsię* 
piujących, kandydaci 2 tereńnii wo 
jewództwa zostaną umiesżczeni W 
nowocześnie urządzonej burgie. 
* 


— 


` 

„Przez szeroko otwarte okna kla 
sy sakólnej wpadają promienie m”fo 
wego słońca == szeroko otwarte jest 
dla młodzieży  robotnicezó-chłopskiej 
oknó na świat, okno wiedzy, bświaty 
i kultury. Trwający Tydzień Oświa* 
ty — uzmysławia nam owoce rewó* 
lucji, jaka dokonała się w naszym 
kraju. Te owoce = to oświata, kuł 
tura i wiedza dla najszerszych mas 
ludzi pracy, w” pokoju budujacych 
socjalizm  — lepszą,  szczęśliwszą 
przyszłość: 

M. Zal. 


| 
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Nası Czytelnicy zwracają uwagę... 


Pod adresem ZOMu 


Naiz korezponden a MZK tow, Mikołajczyk piszet „Oprócz hermetycznych 
ńtówocześnych samochodów do zbiórki odpadków i śmieci="ZOM używa także do 
tych samych celów zwykłych samochodów oieżarowych, Samochody te jednak 
me dg żaopaltzone w żadne przykrycia — brak jeest plandek, a Wiatr rozwiewa 


załadowane śmieci, swlaszcza, że auta p 


rzejeżdźają przez miasto." 


Wydaje się, że wory ZOM-u możnaby z braku plandek przykryć czym- 
kolwiek, byleby tylka śmieci nie zaściełały na nowo naszych ulic. Ocze> 


kujèmy wyjńśnień, 


Co na to DOKP-Łódź? 


Tow, Wacław Głuszczak pisze: „W 
ryżin (dojazd 13) Uwagę moja żwró 
by żelazne da podkładów kolejowych. 
miadzońa ta Marysinie w pierwszych d 
być użyte przy robotach kolejowych, 
negò nadzoru i dzieci s Marysina 


ptócownicy awieźli śruby i podkłady 
62 opieki...*. 


tych dniach przejeżdżałem przes Ma= 
ciły poniewierające się wszędzie ćrn= 

śruby te, w dużych ilościach agros 
niach kwietnia, prawdopodobnie miały 
Pozostawione jednak zostały bez žad- 


używają je do zabawy, rzucają je „ua 
odległożć* i w wodę, wynoszą do pobliskiego lasku. 
marnotrawatwo cenfych śrub odpowiedzialna jest DOKP — 


Za to niedopuszczalne 
Łódź, której 
kolejowe na Marysin, pozostawiając je 


Prosimy DOKP — Łódź ò wyjaśnienia. 


Z samochodem „Ruchu“ 


na peryferiach Lodzi 


Przy pięknie udekorowanym sa 
mochódzie przedaiębiorntwa kolpórtażo 
wego „Ruch gromadzi się córaz wię 
cej osób. Skoczne dźwięki muzyki, 
trańśmitówane przez samochód=mega 
fon „Polskiego Radia“ ściągają to- 
råa więcej mieszkańców ulic Złótacj, 
Bzerókiej Rąbieńskiej i Granicznej, 
Po raz pierwszy tutaj na Cygana 
mieszkańcy tej dzielnicy mają “ła 
ność wzięcia udzialu "w  kiermaszu 
książki 1 prasy, zórganizowanym przez 
Komitet Ohchódu Tygodnia Oświaty, 
Kciążki 1 Prasy. 


* + 


e 

Wędrówny kiermasz książki | Pra 
89 pó raz pierwszy w tym róku objył 
śwym zatięgiem poryferie miasta, za. 
miesżkałe przes ludnóść robotniczą, U 
dekórowanó Famóchody Ruchu i Dö 
mu Książki budzą wazędzie olbrzymie 
zaintoresowanie, Ze wszystkich dò: 
mów, z wszystkich ókien wychylają 
się póstacie, które z ciekawością przy 
glądają się przejeżdżającej kolumnie. 
żabieniec — oto 
pierwsza trasa tej tuchomój „kolumny 
kultury'**- 


R 


W godzinach popołudniowych rue 
chomy kiermasz zatrzymał się na uli. 
cy Ogrodowej, przy PZPB im. Juliana 
Marchlewskiego. W ciągu kilku mi 
nut ustawiono stóliki z książkami 
i gazetómi. Sótki róbotnie i róbóte 
ników, wychodzących z fabryki, two 
rzą ciasny krąg wokół wystawionych 
książek. 2 megafonu padają hasta, 


wżywające cało społeczóństwo do Wal 
ki z ańalfabetyaniem i do walki o 
umasówienie oświaty i kultury: 
Żebrańi ż zainteresowaniem oglądnją 
Wystawione książki. Wielu z nich 
kupuje książki korzystające £ przyu 
stępnych cen. 60-letni tkacz Zakładów 
im. Marchlewskiego, ob. Nowak bierze 
dwie książki — Wandy Wasilewskiej 


<= Ojczyzno" i  Lokomotywę* — 
Tuwima. —Ta druga, to dle mojego 
wiuczka — mówi z uśmiechem. 
Największym popytem  ciószą się 
książki znanych autorów rndzieckioh, 
Sprzedano wiele egzómplarzy „Matki“ 
— Gorkiego. Z nutorów polskich naj 
więcej sprzedaho książek Mickiewicza, 
Prusa i Orzeszkowej. (bic). 


Sobotażysta z Urzędu Telefonicznego 


poniósł zasłużoną karę 


Wożoraj Wojskowy Bgd Rejonowy 
w Łódzi różpatrywał sprawg Włady 
sława Wilczyńskiego, b. naczelnika 
Rejonowego Urzędu Telef.-Telegraf. 
w Łodzi, oskarżonego 0 to, że od ma 
ja 1947 r. dò lipca 1949 roku utru* 
dńiał prawidłowe działańie urządzeń 
teletechnicznych na terenie Łodzi i 
województwa. Przez swoje karygóde 
ne niedbalstwo dopuścił do dewasta 
cji wielu urządzeń telekomunikacyj: 
nych, a między innymi do uszkodze- 
nia Centrali Automatycznej w Łodzi, 
Spowodowało to przerwy w półącze 
niach telefonicznych. 

Przewód sądowy wykazał, że Wil- 
ćzyński prowadził planową, szkodli- 
wą działalność, obliczoną na dałsz 
mietę. Nie tylko, że nie dokónywa 
konserwacji urządzeń telekomunika- 
cyjnych, na konieczność których kil- 
kakrotnie zwracała mu uwagę orga- 
hizacja partyjna i związkowa, ałe u* 
trudniał dokóiywanie bieżących nā- 


Co mówi kioskarz łódzki 
'o rozwoju czytelnictwa 


Ob, Jan Kaczmarek, od 5 lat pro 
wadzi swój kiosk z gażetami przy 
ul. Piotrkowskiej 92. 


„Książkonosze” odwiedzają mieszkania 
Udział ZMP-owców w Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy 


W związku 2 trwającym Tygodniem 
Oświaty, Książki i Prasy, łódzka orka= 
mizacja ZMP przystąpiła do popularyza 
cji książki i prasy, Akcję tę zapo- 
czętkował lotny kolportaż „Sztandaru 
Młodych” i książek w czasie manife- 
stacji l-Majowej. Na okres tego ty- 
godnia uruchomionych zostało 20 mło- 
dzieżowiech kiosków zaopatrzonych w 
tysiące książek o tematyce politycznej 
i społecznej oraz prasę, wśród której 
zajduje się także „Sztandar Młodych*, 


— Kioski te są obsługiwane przez ZMP, 


Takie sanie kioski urządzone zostały we 
wszystkich łódzkich kinach i teatrach, 

W akcji rozprowadzania bićrze także 
udział 800 „książkonoszy”*, którzy do= 
słarczają prasę i książki do domów w 
dzielnicach robotniczych i na przed 
mieściach naszego miasta, 

Wezoraj w sali Stow, „Ognisko* o- 
twaria została wystawa gazetek ścien- 
nych, redagowanych przez poszczegól- 
ne ZMP»-owskie koła fabryczne i szkol 


ne. Gazetki te posiadają piękną oprawę 
graficzną, tematyka ich poświęcona jest 
Świętu klasy robotniczej i Tygodniowi 
Oświaty. 

Akcję popularyzacji książki i prasy 
zakończy wielka zabawa młodzieżowa 
i kiermasz książek. lmpreza ta zorga= 
mizowana zostanie w dnin 7,5 br. w par 
<u na Helenowie i trwać będzie od godź. 


Poranek dla świata pracy 


pE 
w Filharmonii 
Program niedzielnego Poranku Sym= 
fonicznego Państw. Filharmonii (godz. 
12.00) abejmie: Rossiniego — uwerturę 
do op: „Włoszka w Algierze", Pagani- 
niego — Koncert skrzypcowy D-dur i 
Rimskij-Korsakowa — „Szecherczadę”. 
Solistą bfdzie utalentowany skrzypek— 
Aleksander Poleski, Dyryguje Roman 
Mackiewicz, 
Na poranek niedzielny ceny miejsc 
zniżone a 50 proc. 


10 rano do 22, W programia tej wiele 
kiej młodzieżowej imprezy, mającej na 
celu  spópularyzowanie czytelnictwa 
wśród jak najszerszych mas młodzieży, 
przewidziane sią występy artystów łódź 
kich, sprzedaż książek i prasy, loteria 
książkowa, pokazy gimnastyczne, wystęs 
py zespołów artystycznych i szereg ine 
nych imprez. 

Przez okres trwania imprezy W sali 
sportowej parku Helenów wyświetlane 
będą filmy krótkometrażowe o tematy 
ce młodzieżowej i oświatowej, (T, Szcz.) 


— My, kiosknrże, = mówi ób 
Kaczmarek — chyba najlepiej 6ri6a 
tujemy śię ó rozwojn czytelnictwa 
wśród sżerókich rzesz społeczeństwa. 
Takiej ilości gazet, jak obecnie, jesz 
cze nigdy nie sprzedawałem. 

Pamiętam rok 1045. Wtedy dzien 
nie sprzedałem najwyżej do 100 
dzienników. Również tygodniki nie 
miały licznych odbiorców. Obecnie 
dziennie rozprowadzam ponad 600 
dzienników, olbrzymie ilości tygodni 
ków, a oprócz tego około 100 egzem 
plarzy pism zagranicznych, prze” 
ważnie radzieckich, 


Są to chyba najbardziej widoczne 
objawy upowszechnienia kultury. 
Dzienniki i czasopisma kupują wszys 
cy i co ciekawe, że o ile przed wojńą 
barwne tygodniki kupowane był, pra 
wie wyłącznie przez tzw. „inteligencję”, 
to teraa tygodniki rozchwytywane są 
przez wszystkich. bie) 


Międzyuczelniana konferencja 
: akademickich kót ZSL 


Jutro, w sali Konferencyjnej Woje- 
wódzkiego Komitetu Wykonawczego 
ZŚL w Ładżi odbędzie się pierwsza 
Międzynczelniana Konferencja Akade 
mickich Kół ZSL, na której obrado 
waé będzie ponad 00 delegatów, repre 


Fachowcy p 


dukcji w Dazie Remontowej. Inżyniera 


ka na stanowisko technologa=metalowego, techników- 
mechaników, lub specjalistów ż długoletnig praktyką 
na stanowiska kalkulatorów, konstruktorów=mechani 
ków na przyrządy do maszyn szwalniczych, kierowni 

Śekcji Statystycznej, tokarzy, heblarzy, BE 
rzy, ślusurzysspawaczy l kategorii, terminatorów= har- 
towników, magazynierów, malarzy, murarzy, stolarzy, 
księgowych, hafciarki wykwalifikowane i uczennice na 
bajorek, rabotników gospodarczych, robotników tran- 
ŁÓDZKIE ZA- 


ka 


sportowych zatrudnia natychmiast 
KŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
linga 26. 
muje Dział Personalny. 


2 wykwulifikowanych księgowych, 1 


wydziału energetyki i ruchu (sprawozdawczość), ł re- | Jan," Mostówa 7a. 10606-G 


oszukiwani 


Inżyniera-mechanika na stanowisko kierownika pro 


Zgłoszenia z podaniem życiorysu przyj- 


lub techni- 


Piotrkowska 104a. 


ulica Szter= 


AT, 
ALA Wydsieł Lauak Ne 


technika do 


ferenta smarniczosolejotwego, 
elektromonterów, ślusarzy do brygad remontowych, 
robomiików do wydziału gospodarczego zatrudnią na= 
tychmiast PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO I WEŁNIANEGO Ne 22 w Łodzi, 
przy ulicy Kątnej Ne 39-4], Zgłoszenia osobiste przyj 
muje Wydział Personalny. 


Kierowników sklepowych branży spożywcżej, kie- 
rownika transportu zatrudni natychmiast Miejski Han 
dal Detaliczny Artykułami Spożywezymi, Łódź, ulira 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO indeks U, f, | ZGUBIONO legit. tramwa|remoncie. Zgłoszenia. M, |stracyjng Nr 221427, wyd. 


2029-1. na nazwisko Bekier  naswisko Kraj Leon. 


3 wykwalifikowanych 


42 niak Antoni. 


a 5. 
403 |E 


jową na m-re parzyste, na|Sentkowski, 


10621- 


ZGUBIONO legit. tram- 


ajówą (różowa), Skonie= PAN 
Baa EAS Dańiłowskie ZCUBIONO wejściówkę fa 


REKLAMÓWKA Opel-Ka 
pitan 1,5 t. w bardzo do- 
brym stanie po generalnym 


[or 33, tel, 36-65, 
G 


ZGUBIONO legit. Zw. ZGUBIONO wejściówkę fa 
Zaw, na nazwisko Dyżas bryczną i legit. Zw. Zaw. 
Stefan, Zgierz. 


420-u Nowak Stanisław. 10620-G 


SKRADZIONO legit. Zw: ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
Zaw. na nazwisko Mosie=|Nr 349946, Siwa Jadwiga, 


10616-G lul, Ks. Skorupki 11, 


10619-G 


10617-G |bryczną PZPB Nr 4, na 
- nazwisko Herc Zygmunt. 
10622-G 


SKRADZIONO karto reje 
ul. 
419 [Piotrkowska 27, 


Pozńań, przez 9 Urząd Skarbowy 
pè Łodzi, Rehaut-Ksrolak, 


10623-G 


zeńtujących wszystkie ośrodki Z8L 
przy łódzkich wyższych uczelniach. 
Na konferencji tej, która odbędzie 
się przy współudziale przedstawicieli 
Wojewódzkiego i Naczelnego Komite- 
tu Wykonawczego omawiane i dysku- 
towane będą doświadczenia i formy pra 
cy Akademickich Kół ZSL w Łodzi, 
Łódzka Konferencja ZSL jest ostatnią 


z rzędu tego rodzaju w całej Polsce i. 


będą na niej również przedstawiciele 
z innych akademickich ośrodków ZBL 
w krajit 


Wieczór literacki 


* Dziś Wydział Kultury i Sztuki Za= 
rządu Miejskiego w Łodzi urządza w 
auli Gimn, TPD Nr 3 (Sienkiewicza 46) 


wieczór literacki pt. „Satyra polska w 
walce z wstecznictwem i ciemnota“, Pre 
legent red. St. Stefański, Recytacje — 
K. Wydrzyńska, St, Łapiński. 

Początek o godz. 19.15, 
płatny. 


Wstęp bez 


praw, ciągle przerzucając s miejeca 
na miejsce brygady reperacyjne, 
Wilczyński usiłował winę zrzucić 
na podległych mu kierowników dzia- 
łów. Jednakże zeznania świadków i 
oświadczenia biegłego w pełai po- 
twierdziły winę oskarżonego, 


Wojskowy Sad Rejonowy w Łodzi, 
pod przewodnictwem kpt. Wacława 
Bohatyrówicza, skazał Władysława 
Wilczyńskiego na 6 lat więzienia. i 
utratę praw obywatelskich i honoró- 
wych na przeciąg lat 3. 

(bie) 


Wyrok na szkodników 


z radomszczańskiej „Metolurgii” 


Czterodniowa rozprawa w gBądzie 
Apelacyjnym w Łodzi przeciwko gru 
pie szkodników gospodarczych # ga- 
kladów przemysłowych „Metalurgia“ 
— dobiegła Końca. 


Prókurator Góroża w swojej mowia 
oskarżycielskiej podkreślił, éo działa: 
ńie oskarżonych doprowadziło ĝo pó. 
Wiązania kryminalną tajomnicą szkód 
ników — ożłonków dyrekcji z kierów, 
nictwem Rady Zukładowej A tym sa 
mym spowodówało brak kontroli cćżyn 
ności zakładów przez organizacje spó 
łóezne. „Oskarżeni, kierując się niski. 
mi pobudkami — odsprzedawałi cżęś0 


produkcji — inicjatywić rywatńej 
oraz hamowali tempo produkcji, | 
W konkluzji, oskarżyciel zażądał 


przykładnoj kary dla pódsąędnych. 


Wyrokiem Badu skazani zostali! Fø 
zef Sułek — na 10 lat więzienia. Hon 
ryk Lasoń — na 8 lat więzienia IA40 
nard TaCzanowski — na 6 lat Więżia 
nia Jan Leszczyński — na 5 lat, Jan 
Tyc — na 4 lata i Józef Sadowski, 
którego sprawę sądzono w trybie awy 
kłym na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

W motywach wyroku, Sąd podkre» 
E= szczególnie szkodliwą działalność 
oskarżonych Sułka i Lasonia, Proma 
torem korupcji był Sułek, który, 
świecił gorszącym 1 przestępczym 
przykładem dia pozostałych. Na nim 
przede wszystkim ciąży wina za osła 
bienie produkcji i/działanie na szko 
de gospodarczych interesów Polski 
Ludowej: i 

Stosunkowo niski wymiar kar pozo 
stałych oskarżonych podyktowany za 
stał ich skruchę, 


Ofiary 

Z okazji 1 Maja, Święta Pracy i Pow 
koju, niżej wymienieni przodownicy 
pracy z Zakładu Nr 4 Warszawsko-Łódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewnego 
przekazali swe premie na cele społecze 
net 

Antoni Wieniakowski — na dzieci O= 
ciemniałe (5.000 zł), Kazimierz Owczar= 
czuk — na odbudowę Warszawy (4.000 
sł), Henryk Geryn — na odbudowę War 
sżawy (3.000 zł), Narcyz Dewicki — 
na TPD (3,000 zł), Kazimierz Perzyński 
— na polskich emigrantów, broniących 
pokoju za granicą (2.000 zł), razem 
47,000 zł, 


Co pisała prasa łódzka w dniu 6 maja 1930 r. 


GUGSA OLIE POBITY 

Gazety donoszą, że wojska Gugsa 
Olie — pretendenta do tronu Abi 
synii zostały rozbite przez wojska 
drugiego pretendenta — Ras Ta- 
fari, (Haile Selasie). 

Ras Tafari przybrał tytuł 4Nnegus 
negesti* co znaczy — „król królów”. 


DZIWNA ARYTMETYKA 

„Republika“ oblicza, że mimo e- 
migracji w ostatnim roku — ł40.450 
osób do Francji, mimo 8 tysięcy €- 
migrantów, którzy wyjechali do 
Niemiec, mimo emigracji do Brazy 
li, Argentyny, Kanady — stan bez 
robocia w Polsce nie opada, i wy- 
nosi nadal ponad 300 tysiecy ludzi. 


NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 
Fabryki Bennicha i Schweikerta 
wprowadzają ptzymusowy „postój“ 
na przeciąg dwóch miesięcy. Robt- 
tnicy w tym czasie mają być pod 
opieką „Funduszu Bezrobocia* 
(„Głos Por.) 


GWAŁTOWNE DEMONSTRACJE 
STUDENTÓW W HISZPANI 
Wczoraj przed gmachem umiwer- 

sytetu w Barcelonie studenci obrzu 

cili kamieniami oddziały policji. 

Studenci w Walencji wywiesili na 

gmachu Uniwersytetu czerwoną fla 

ge i urządzili demonstracyjny po 
chód przez miasto. Władze oba uni 


, wersytety zamknęły. 


SZCZĘŚCIE HALINKI 


Półioraroczna Halinka Rygieiska, 
zamieszkała w Łodzi, przy ulicy Tu 
szyńskiej — wypadła z okna pierw 
szęgo piętra na ulicę, Halinka spa 
dia na głowę przechodzącej trotua- 
rem kobiecie, która wydała okrzyk 
przestrachu i poczęła szybko ucie- 
kać, Mała Halinka podniosła się na 
tychmiast z ziemi bez żadnych obra 
żeń, 


ZDZICZENIE OBYCZAJÓW W USA 


Jak donosi „Głos Poranny* — w 
mieście Shermann w USA — wybu 
chły gwałtowne rozruchy skierowa 
ne przeciwko ludności rmrzyńskiej. 
Zdzieżały tłum wyrzucił oknem. 
ż drugiego piętra, Murzyna trzyma 
nego w areszcie. Nieboszczyka przy 
wiązano do automobilų i włóczono 
przez kiłka godzin po mieście. Lu- 
drość murzyńska ucieka w panice 
z 'miastą, kryjae się po okolicznych 
lasach. 
MIASTO BIENNENBURG 
ZAPADA SIĘ POD ZIEMIĘ 


Miasto  Biennenburg w Sórach 
Fiareu w dniu wczorajszym przeży 
ło tragiczne chwiłe. Mianowicie rze 
ka Oker — płynąca w pobliżu 
wdarła się w  pedziemia kopalni, 
znajdującej się pod terenami mias 
| i sbow: odowała gwałtowne zary- 


wanie sie gruntu. Wiele domów 
zniknęło pod ziemią. 


TEATRY 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stafagradu 24, tel. 150-36) 
Codziennie o-godz: 19,15 „Niemcy”, 
Leona Kruczkowskiego. = 


TEATR im. STEFANA JARACZA 
(m. Jaracza 2% 
Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty” 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Malar Dubrawa“ 


TEATR „OSA" 
ttraugutta 1, tel. 272-70) 
Ostatnie dni! Godz, 19.30 komedia 
C. Geldoniego „Oberżystka”, 


„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz, 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”, 


„PINOKIO” 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś teatr nieczynny. 


„ARLEKIN* 
Dziś, o ej 1745 widowisko pt. 
„Złota rybka“ 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

Zesnół Wrocławski. s 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
3 RYJ o godz. 19, 30 „Sen o Goldfa- 
enie Ki 


KIN 


ADRIA — dla A I (pipin 1) 
„500 cem“ godz. 16, 18, 2 

BAŁTYK (Narutowicza Bi 
„Pan Habetin odchodzi” 
godz. 17, 19, 21 


BAJKA (Franciszkańska „pa! 
„Syrena godz. 16, 18, 


GDYNIA (Daszyńskiego 2 y a 
ww krajowych i zagranicz- 
ch Nr 187 — „Walczymy ż poža- 
Faan Żaby. — godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 


PRE — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Szalony lotnik“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka ' 178) „Nowy 

Dom“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert. Beethovena“ 
godz. 17, i9, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 18) 
„Młoda Gwardia” I seria 
godz. 16, 18, 20 
30BOTNIK (Kilińskiego 178). 
„Czaręj Żleb“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu: 
stkowiu” godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu” dla młodz. godz. 16 
„Świat się śmieje“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zakazane piosenki“ godz. "18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
tez skrzydeł” godz. 18, 20 


Program na sohotę, 6 maja 1950 r. 


12.04 Sara 12,30 Aud. dla wsi. 

25: (ŁY „O głogowskiej chlewni* 

25 (L) Chwila muzyki. 13,80 Pro 
wieki dnia. 13,35 Audycja szkolna 
dia klas 10 i 11. „Ideologia pozyty- 
wizmu”, 14.00 Przegląd kulturalny. 
1420 (Ł) Muzyka popularną. 14,45 
(Ł) Reportaż pt. „Gazeta pomaga 
pracować“. 14,55 Koncert solistów. 
15,30 „Historia druku“, 16.00 Dzien 
nik,- 16.50 (%) mo bedziesz robiła 
po maturze?*. 17.00 „Przy sobocie 
po robocie". i8. 00 „Zwycięstwo. 
and. SP. 18,15 Konc. ludowej kaneli. 
18.40 Wszechnica Radiowa. 19,15 
Konc. oxk, krakowskiej, 20.00 Dzien 
nik. 20:40 Wesoła audycja na dzień 
Radia. 21.10 (£) „Śpiewamy pieśni 
róbotnicze” — aud. w opr. mgr. M. 
Drobnera. 21.30 Reportaż z 6 etapu 
Międzyn. WIĘ ścign Kolar. Warszawa 
— Praga. 22.00 Opowieść o A, Mic- 
kiewitzu. 22.20 (E) Skrzydlaty mi- 


krofon. 22.40 (£) Melodie operetko- 
we, 29.00 Ostatnie wiadomości. 23,15 
Muzyka taneczna: 


RA 


„Dwaj panowie F“ godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16, 18,80, 21 

W ŁÓRNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WÓLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy“ godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni* 
„cy bez winy” godz. 18, 20 


Że sportu 


FEOT IA A TPP IFAC AER 


eaae: 


Na start Biegów Narodowych! w 


Bie A Nśrodówe zyskały juź w 
= naszym sporcie ludo- 
wym.ustaloną tradycję i i stały się je 
ång z najpoważoiejszych imprez ma 
sowych. Ich znaczenie potęguje jesz 
cze fakt, że odbywamy je na począt 
ku maja. w czasie radosnych dmi 
Święta Pracy i Tygodnia Oświaty. 
Tegoroczne Biegi Narodowe włączo- 
ne zostały w pasmo imprez sporto- 


Świadomość znaczenia i hascł, pod 
którymi uczestniczymy w tegorocz- 
nych Biegach Narodowych spowado” 
waly goa wysiłek: przanizato- 
rów 


kt Samopomocy Chłopskiej, szkol 
nictwa typu podstawawego, średnie- 
go, zawodowego i wyższego oraz in* 
nych pionów strukturalnych kultury 


wych, nia jących za cel manifestację | fizycznej daja pewność, że tegotocz| 


-zwycięskięh i ciągle rosnących sił po 
kojn. Uczestnicy tegorocznych sie | W 
gów Narodowych dadzą świadectwo | 
sił przygotowania sportu polskiego 
do pracy i wałki o realizację Planu 
6-letniego budowy podstaw socjaliz- 
mu, 

Jesteśmy w przede dniu pierwsze 
ga etapu Biegów, Wszyscy młodzi lu 
dzie w Wieku ponad 15 lat, zrzesze” 
ni w kołach sportowych przy zakła- 


VEERE 


dach pracy iw klubach, młodzież Na stadionie ŁKS „Włókniarz* zgromadziła 
szkolna i akademicka, żołmierze | szkół średnich i zakładów kształcenia nauczycieli. 
funkcjonariusze służby  bezpieczeń- 


stwa, członkowie Ludowych Zespo- 
łów Sportowych i niezrzeszeni dotąd 
w żadnych organizacjach biorą u- 
dział 7 maja w pierwszej. eliminacji, 

Normy uzyskane w I etapie Bie- 
gów Narodowych zaliczone będą do 
odznaki sprawności fizycznej. Zwy- 
cięzcy eliminacyjnych biegów z I 


widownią. Ponad 5 


postawę młodych 
prganizatorów 
nie 
po 


Nakreślony przez 
progenmm tej pieknej uroczystości 
mógł być całkowieie zrealizowany 


stapu staną po 2 tygodniach do bia nieważ _nawaliły” głośniki megatano 

gów powiatowych, a po 4 tygodniach | We Sądzimy, że orga! tizatorzy nie 

do biegów wojewódzkich. pozostawią tej sprawy bez echa. Licz 

Tegoroczne Biegi zapowiadają się nia zgromadzona widownia i młodzież 
a = EG 4 4 a a 7 > x A z L A 7a 

pod każdym wzgledem okazaliej od szkolna, która przybyła „na stadion, 

Biegów lat ubiegłych Składa się na | Aby wysłuchać przemówiema ministra 


oświaty — musiała sig niestefy zado. 
walić ledwo dochodzącym odgłosem £ 
mogafonów. 


to szereg takich przyczyn jak: 2-let 
nie doświadczenie organizatorów, po 
pularnaść Biegów Narodowych, Wy- 


SĘ stopień upowszechnienia kultu Również i przemówienie naczelnika 
fizycznej w kraju, atrakey jność e-| Ruratoriun, ob, Pietrasiaka nie mo. 
fminacji trójetapowej, z której WZO | «jo dotrzeć do młodzieży. Kto, tu za. 


rem minionego roku wyjdz nowi mi 
strzowie i tp: 


Z tych też powodów przygotowa- 
nia organizatorów do tegorocznych 
Biegów. trwają już vd- kilku tygodni. 
Koła sportowe i kluby w swych pla: 
nach pracy miały już od początku ró 
ku pomieszczone Biegi Narodowe. 

Zarówno na terenie Łodzi, jak i 
województwa, w miastach, osądach 
i gminach wiejskich przygotowania 
są jnż na ukończeniu: listy biegaczy 
zamknięte, badania lekarskie prze 
prowadzone, trasy przygotowane 
przez organizatorów i zatwierdzone | 
przez Komitety Kultury Fizycznej, | 
komisje sędziowskie powołane. Orga 
nizatorzy obecnie troszczą się już tyl 
ko o dekorowanie tras i punktów 
startowych, o należytą oprawę bie- 
gów, 0 szczegóły techniczne naj- 
sprawniejszego przeprowadzenia sä 
mych biegów. 

Na starcie tegorocz. znych Biegów ; 
Narodowych może i powinno się zna |- 
leżć więcej, niż kiedykolwiek nezestj 
ników. 


Dzisiejsze imprezy 
Piłka ręczna, sala Ogniska przy ul 
Trąugutta, godz. 18 uroczyste zakoń- 
czeńie mistrzostw wo siatkówce i 
koszykówce żeńskiej i męskiej o mi= 
strzostwo tódzkich szkół średnich, 
$ 


winił — musi ponieść konsekiyencje. 
nie wolno bowiem naszym zdaniem lek 
ceważyć sobie takieh spraw. 


Nie ulega watpliwości że czwattko. 
wy dzień dla młodzieży szkolnej, zrze 
szosej w Kolaci Sportowych — był 
wielkim przeżyciem. Młodzi spórtow. 
Gy m duma podkteślali swoją tężyznę 
fizyczną i gotowość służenia Polsce 
Ludowej, ma odfinku kultury fizycznej 
rw nauce. 


= 
Zawotły bokserskie W sali w Piotr 
kowie o godz, 18 odbędzie się mecz 
o drużynowe mistrzostwo. okręgu 
łódzkiego w klasie B pomiędzy ze- 
społatni OE Gwardii i Włók 
niarza z Pabianic 


Udział organizacyjny aktywu 
ZMP, Związków Zawodowych, Zwiąż. 


tzy w strojach sportowyci i z trans parentami 
tysięczna Tzesza 
sportowców Spod znaku SKS-ów. 


Fragment defilady Szkolnych Kół Sportowych 
na stadipais ŁKS Włókniarza 


ne Biegi Narodowe zarówno pod 


względem ilościow. ym, jak i jakościo e 


wym wypadną jak najlepiej. 4 więc 
wszyscy na start do Biegów Narodo 

wych w dnit 7 maja! Masowe i do- 
brze zorzanizownne Biegi Narodowe 
będą najlepszym świadectwem nasze 
go dorobku na polu upowszechnienia 


kultury fizycznej wśród mas młodzie 


ży i ludzi pracy. 
AN. 


Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy 
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2 tysiące młodych sportowców 


stanęło do apelu w Łodzi 


ramach Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, odbył się w czwartek pierw 
szy ogólnopolski apel Szkolnych Kół Sportowych. 


się młodzież łódzkich 


W defiladzie wzięło udział około 2 tysięcy młodych sportowców, któ. 


przedefilowali przed liczną 


widzów okłaskiwała wspaniałą 


Apel zakończyły zawody lekkoatłety 
lzjie, rozegrana pomiędzy SKS.ami — 
Kuratorium, OSE, a — DOSZ.em. 


(Oto wyniki tych zawodów: 


Sztafeta męska 4X160, 1. DOSZ — 
16 2 KOS — 47,8. 

Sztafeta olimpijska. 1. DOSZ — 
3:40.6, 2. KOS — 3:480 

Sztafeta żeńska, 1X60, 1 KOS — 
36,3, 2 KOS IT — 25. 

500 W owocat: 1. Saduy — 


1:295, 24 Gnńczar — 1:32,8 39. Pro. 
dicwiczóWAŃ (mistrzęni Poisk ki w ptr. 
wsanin) — 15358. 
1.000 m. chłópeów: 1. Kowalski — 

2: BRS 2. Stepen — 2:56 8, 

Skok w dał dzieweząt: 1. Zakrzew 
ska, (DOSZ) — 4480, 2. Wojtasiak 
(KÓS) — 4.13, 


W szczypiorniaku drużyna KOS: 
pokonała DOSZ-u 11:5 - 
Uroczystość zakończono Dpiszcze. 


niem flagi, przy odśpiewańiu Hymnu 
Młodzieżoweżo. W ogólnej punktacji 
zwycięstwo odniósł SKS 54:50 pkt. 


WYNIKI NASZEGO KONKURSU. 


Kto wygrał aparat radiowy, serwis, pióra wieczne i inne cenne nagrody 


Przypominamy trafne rozwiązanie 
naszego Konkursu „Mr. Dolar padró 
žuje’: 

Rysunek Nr 1 przedstawia Mr Dol- 
lara w Stanach Zjednoczonych. Na 
rysunku Nr 2 were i go w Anglii, 
na rysunku Nr 3 w Holandii, na ry- 
sunku Nr 4 w Niemczech Zachodnich, 
a na rysunku Nr 5 we Francji. Rysu- 
nek Nr 6 przedstawia Mr. Dollara we 
Włoszech, a Nr 7 — w Watykanie, 
Na rysunku Nr 8. Mr Dollar prze- 
miósł się do Anstrii, Nr 9 — do Jugo- 
sławii, a na rysunku Nr 10 — da 
Grecji Rysunek Mr ll przedstawia 
Mr. Doltara w Tarcji a Nr12— w 
Hiszpanii. 


Poniżej zamieszczamy dalsza część 
listy naszych Czytelników, którzy 
wyłosowali jako nagrody pocieszenia 
warłościowe książki; 


Lubel- 
Kowalik Józef, 
Peqonowskiego 78, Kędziłka 
Łódź, Wojska Polskiego 
169-1, Kamiński Franciszek, Pabiani- 
ce, .,Szpitaina 4a, Królikowska Kata- 
rayna, Ozorków, Zgierska 43, Królików 
ski Stanisław, Łódź, Wólczańska 149, 
Kryszkiewicz Stanisław, Głowno, Ło- 
wicka 50, Krzyżanowski Mieczysław, 
Łódź, Jedn. Wojskowa 2574. „H”, Ku- 
Łódź-Karolew, Wi- 
Stanisław, 
Kosmowski 
Blich 


Kowalski Tadeusz, Zelów, 
ska 37, pow. Łask, 
Łódź, 


Alfred, 


czyriski Ryszard, 
leńska 37,  Krzeszewski 
Łódź, J. Stalina 14, 
Stanisław Łowicz, Małszyce - 
>) Kozioł Halina, Łódź, Fabryczna 
22, Kasperski Tadeusz, Zelów, AL Ko 
ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódż, 
Poznańska 23 i Lipczyński Romuald, 
Łódź, Czyłelnicza 22 — „Wróciłem 
z USA" Erenburga. 
Rvszard, 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”, 
godz. 16,80, 18,30, 20,50 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
i 


Lewandowski Łódź, Ks. 


Brzózki 10-5, Łapiński Eugeniusz, Pa- 
bianice, Piękna 43, Miądał  Józeł 
Łodź, Rokicińska 45-1, Mendak Ge- 
nowefa, Łódź, 11 Listopada 25, Miel 
czarek Jerzy, Pabianice, Moniuszki 
158-2, Miziolek Tadeusz, Łódź, Świe 
czewskiego (9, Matuszewicz Marian, 
Łódź Mielczarskiego 16, Małoszczyk 
Bernard, Łódź, Zygmuntowska 11, 
Masiak Maria, Łódź, Okrzei 23 i Ma- 
rek Piotr, Łódź, Ogrodowa 24-11 — 
„Zwycięskie czołgi" Broqina. 


Kłomienice, pow. radomszczański, 
Gzqowicz Władysław, Zduńska Wo- 
la, Paprocka 21-1, Olczak Jan, Zgierz, 
Łódzka 35, Przyborowski Jerzy, Łódź, 
Gdańska 48 i Postólski “Adam, Łódź, 
Mieszkalna 7 — „Dni i noce” Siemio- 
nowa, 

Pawelczyk Irena, łódź, Zgierska 
24. Pietras Stefan, Łódź, Naftowa 7, 
Poradzińska Władysiawa, Łódź. Czę- 
stochowska 21-8, Połewicz Ireneusz, 
Kutno, Spokojna 7, Płuciennik Jan, 
Łask, PL 15. Grudnia 34, Paluchowicz 
Jan, Łódź, Zgierska 26, Poczta Slani- 
sław, Pabianice, Narutowicza 27, Przy 
bylski Jan, Łódź, Szara 3-27, Paliwa- 
da Jan, Łódź, Południowa 28. Pawłak 
Jan, Zgierz, Narutowicza 25, „Peryt 
Jan Ryszard, Łódź, Gdańska 91-93, 
Paradowski Władysław, Skierniewice, 
Bielańska 31, Podlaski Feliks, wieś 
Lipna, p-ta Lubnia, pow. Rawa, Pa- 
chołska Zofia, Łódź, Odyńca 28, Pu- 
ła Franciszek, Łódź, Piotrkowska 189, 
Pacholski Ryszard, Łódź, Cieszyńska 
1-31, Padolski Edward, Łódź, Naruta- 
wicza 127 Rogacka Stefania, Łódź, 
Wschodnia 33-21, Ruszkiewicz Jan, 
Gajkowice, p-ta Moszczenica, pow. 
Piotrków Tryb, Rogowska Teresą, 
Łódź  Scbolawa' 10-12, Ragozinski 
Aleksander, Pabianice, Warszawska 
127, Sójka Tadeusz, Łodź, Ruda Pa- 
bianicka, Zespałowa 13-3, Sadowski 
Jan, Łowicz, Stanisławskiego F, Szy- 
mański Leon, Złoczew, Błaszkowska 


"Matusiewicz Kazimierz. Opoczno, 
Limanowskiego 14, Majchrowski 
Aleksander, Łódź, Grażyny 30, Mar- 
sząłek Eugeniusz; Aleksandrów-Łódz 
ki Fiowrkowska 13, Mańkowski To- 
miasz, wieś Wołów, pta Stąporków, 
Mikoł:iczyk Roman, Kutno, Sienkie- 
wicze 15, Marat Stanisław, wieś Ka- 
wenczyn, p-ta Godzianów, pow. Skier 
ńiewice, Matczak Wacław, Łódź, Sre- 
brzyńska 91, Maj Tadeusz, Łódź, Mie 
chowska 10, Maszewski Antoni, Skiet 
niewice, Jasna 25 i Matuszewski Sta- 
nistaw, Łódź, Piotrkowska 14l — 
„Na ratunek Sempołowskiej, 


Marzec Jan, Łódź, Nawrot 40, Ma- 
dajczyk Helena, Łódź. Jaracza 7, No- 
wieki Ryszard, wieś Karczew, p-ta 
Wielgomiyny, pow. Radomsko, Nie- 
dźwiecki Alojzy, wieś Dziepółć, gm. 
Dmenin, pow. Radomsko, Nowakow* 
ski Iqnacy. Łódź, Wiejska 3-8, Ńón- 
cewicz Władysław, Łódź. Wierzbowa 
44, Nitka Ignacy, Łódź, Kilińskiego 


72 tełekfrowniał Niewiadomski Ma-|2 Sadowska Zofia, Zgierz, 17 Słycz- 
tian, Piotrków Tryb. Wiejska 9-4,|nia 42, Serwach Zofia, Łódź, Podgór- 
Niebudek Tadeusz; Sadykierz 55, p-ta | na 7-2, Sroka Maria, Łódź, Piottkow- 
Stąporków, pow. Końskie i Niedźwie-| ska 14-7. Sałata Stanisław, Kozia Wo 
cki Krzysztof, wieś Dziepółć, gm.lla 47, p-ta Stąporków, pow. Xońskie, 
Dmenin, pow. Radomsko — „Moe Eea sdowicz Stanisław, Łódź, Nawrot 
Gożkieqy. 26. Szczepański Henryk. Łódź, Prze- 


Ogończyk Edward, Kłomieniec, p-ta; dzalniana 327, 


Smórawski Henry 

Sokoliirki koło Wielunia, Sutieta 36. 
zef, Łódź, Józefa 7, Stępień Piotr, 
Ludwików 14 p-ta: Białobrzegi. pow. 
Opoczno, Szłoner Słanisiaw, Lódź 
Kinskiego 183-8, Siikiewicz „an, 
Łódź, Nowotki 25-28, Śwklerek Mie- 


czysław, Płyćwia, zk Godzianów, 
pow. SŚKiermiewice, Ściebura Roman, 
Łódź, Szara 16-29, Stwkiewicz. Gare 


truda, Łóóź, Żeromskiegi 2y, wider 
ski Stanisław, Łódź, Daszyńskiego 63, 
Śliwiński Jan, Opoczno, t Maja 17, 
Szczeciński Henryk, Łódź, Perłowa 
la, Staszek Wacław, Brojce. „gm. 
Broice, p-ta Kurowice. pow. Łówź 
Śliwa Antoni Łódź, Żywotua 50, 
Słowiński Zygmunt, Łódź, Obrońców 
Westerplatte 2, Szezypkowska Bat- 
bara, Łódź, Wólczańska 50, Szewczyk 
Tadeusz, Samópomoc Chłopska W 
Karniszewicach, Pabianice, Sz czepia: 
niek Irena. Łódź. Piotrkowska 157, 
Sierzchała Zenon, Łódź, Nawrot 
94-96,  Toczak Aleksandra, Łóćź, 
PKWN 37 i Talan Władysław, Łódź. 
Jednostka Wojskowa 2574 — „Dale- 
ko od Moskwy Azajewa. 

Woch. Leon. Żarnów, pow. Opacz: 
no, p-ta Żarnów, Wawrzycki Roman. 
Pabianice, Wolna 19-3, W ochna Sta- 
nistaw, wieś Jastrzębia, gm. Dębko- 
wice, p-ta łowicz, Zalewska Janińż, 
Kawa Mazowiecka, ós, Dolna, Zenie: 
ra Stanisław, Aleksandrów Łódzki. 
Zielona 29, Zaręba Tadeusz, Łódź — 
Łagiewniki, Jaskółcza 9, Żapałowsk 
Hieronim, Skiemiewice, Długa 1 1 
Zielonka Jan, Ruda  Białaczowska 
pow. Końskie — „Faraon” Prusa. 

Nagrody są do odebrania w tedak- 
cii „Głosu”, Łódź, ul. Piotrkowska 85, 
Czytelnikom zamiejscowym przesyła- 
my naorodv pocztą. 
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Łódzkie trasy 
Biegów Narodowych 


ojewódzka Komisja Imprez Ma: 
Wsch wyznaczyła 18 punktów 

biegowych dla m. Łodzi. b 

1. Boisko „ŁKS — Włókniarz” — 
€zionkowie Zrzeszęń Sportowych 
Zw. Zawodowych. 

. Park Ludowy od strony Polesia— 
członkowie Zrzeszeń Sportowych 

s Zw; Zawodowych. 

3, Park Ludowy od strony Zdrowia 
— Studenci wyższych uczelni. 

& Park Poniatowskiego — uczniowie + 
szkół żawodowych. 

5. Boisko przy szkole na Księżym 
Młynie — uczniowie szkół zawo- 
dowych. 

6. Park 3 Maja — uczniowie śred 
nich szkół ogólnokształcących. 


|) 


1. Park Sienkiewicza — uczniowie œ 


średnich szkół ogólnokształcących. 
8. Julianów — młodzież szkół pod- 
stawowych. 
9. Plac 9 Maja — Wojsko Polskie. 
10.Park Helenów — Z.S, Gwardia. 


Kolarze biorą udział 
w manifestacji na rzęcz pokoju 


w Cieszynie. 


o zakończeniu etapu Katowice 

— Cieszyn, odbyła się na Placu 
Stalina olbrzymia manifestacja po- 
kojowa. Po odegraniu hymnu polskie 
go i czechosłowackiego, powitał ze- 
branych starosta miasta Cieszyna, a i 
nastepnie wygłosił przemówienie wo 
jewoda śląsko-dabrowski Jaszczuk. 
Mówca podkreślił, że manifestacia 
pokojowa na granicy polsko-czecho- 
słowackiej, zacieśni jeszcze bardziej 
więzy przyjażni, łączące, oba kraje i 
z? wszystkie narody we wspólnej 
walce e pokój. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
KE Komunistycznej Partii Czecho- 
słowacji Matysek! Potem głos zabie 
rali przedstawiciele ekip zagranicz- 
nych. 

Przemówienia przerywane były g- 
krzykami na cześć przyjazni i zbra- 
tania mas pracujących całego świata 
we. wspólnej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: Stalin, Pokój — Stalin, 
Pokój i wznosili okrzyki na cześć 
przyjażni polsko-czechosłowackiej i 
wszystkich narodów miłujących po- 
kój,. na cześć przodującego w walce 
G pokój Związku Radzieckiego 1 na 
cześć Wodza Światowego Obozu Po- 
stępu i Pokoju — Generais jn 
Stalina. 

Manifestacje zakończono GA. 
niem Międzynarodówki. 


Pięściarze łódzcy 
zbierają podpisy pod 
apelem Słałego Komitetu 
Obrońców Pokoa:v 


dniu 29 kwietnia br, odbyło się : 
Boczne Walne Zebranie Łódz= 


kiego Oktęgowego Związku Bokser- 
skiego, na którym zapadła następu- 


aca ochwała: 

Bokserzy, trenerzy, instruktorzy, 
sędziowie i działacze zwiążkowi zrze 
szeni w Łódzkim Okregowym Zwią- 
zku Bokserskim z całego terenu wo- 
jewództwą łódzkiego, stajac solidar- 
nie w Sz zeregu obrońców pokoju, z0- 
bowiązują się do zbieranic podpisów 
pod apelem Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
i wzywają do tej akcji wszystkich 
swoich ozłonków, 


Jednocześnie zwracamy się z ape- 
em do wszystkich Okręgowych Zwią 
zków Bokserskich w Polscy oraz do 
Związków Sportowych na naszym 
erenie w innych załeziach sportu 9 
podjęcie taj akcji, o włączenie sie 
do wielkiego frontu obrańców po- 
kojit, > 


Sportowcy nie chcą wojny. Niena- 
widzą jej. Pragniemy pracować, u- 
czyć się j szerżyć kulturę. fizyczną 
w ssydecziy ch stosun kach ze WSZYS st 
kimi spor'owcami -swista. 
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